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W ym ow ny dowód wyższości 
systemu socjalistycznego

nad kapitalistycznym  
Dochód narodowy w ZSRR wzrośnie w br. 

o 12 procent
M O S K W A  (PAP) — W w y 

w iadzie  udzie lonym  przedsta
w ic ie lo w i TASS dy re k to r In s ty 
tu tu  E konom ik i Akadem ii, Nauk 
ZSRR — K onstanty O s tro w itia - 
now  scharakteryzował wzrost 
dochodu narodowego ZSRR w 
roku  1951.

Dochód narodowy ZSRR — 
ośw iadczył m. in. O s tro w itia - 
now — wzrośnie w  1951 r. o 12 
procent w  porów naniu z rokiem  
1950. Szybkie tempo wzrostu 
dochodu narodowego ZSRR jest 
w ym ow nym  dowodem wyższo
ści ekonom ik i socjalistycznej 
r.ad kap ita lis tyczną  O wyższo
ści te j świadczą m. in. nastę
pujące liczby:

Potężny ruch obrońców pokoju pokrzyżuje 
zbrodnicze plany atomowych szaleńców

Obrady I I I  Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju

Plan roczny przed terminem

w Moskwie
W  drugim  dniu obrad I I I  W szech-

w 1940 r. przewyższy! 6 -kro tn ie  
dochód p rzedrew olucyjne j Ro
s ji w 1913 r. W 1950 r. dochód
narodowy ZSRR wzrósł o 64 (f) M O S K W A  (P A P ).  ̂ . .
procent w  porów naniu z ro - zw iązkow ej K onferencji Obrońców Pokoju przew odniczył 
k iem  1940 Tak szybkiego tem - j m ajster zakładów  „ K a lib r“ , w yb itn y  stachanowiec i now ator

produkcji —  M ik o ła j Bosyjski.
W dalszym ciągu dyskusji i ośw iadczył Zacharów — my, ra - 

nad referatem  przewodniczące- | dzieccy hutn icy, przypom nim y 
go Radzieckiego K om ite tu  Ob- j sobie, ja k  w ytap ia  się stal pan 
rony Pokoju — M ik o ła ja  T icho- | cerną i »w yprodukujem y i - ' "  
nowa, głos zabrał w y b itn y  poe
ta b ia ło rusk i — Jakub Kolas.
Z oburzeniem i pogardą m ów ił 
on o im peria lis tach am erykań
skich. Ic h  honorem i sum ie
niem, m oralnością i re lig ią  — 
stw ie rdz ił mówca — są do la ry

pa wzrostu dochodu narodowe
go nie znało i nie może znać 
żadne państwo kapita listyczne.

| gdzie lw ią  część dochodu naro- 
: aowego zagarn iają w yzysk iw a
cze. W ZSRR w przeciw ień
stw ie do państw kap ita lis tycz
nych, podział dochodu narodo
wego dokonywany jest w in te 
resach całego narodu.

W zrost dochodu narodowego 
w  1951 r. pozwoli z w ię k s z y ć in - 
westycje o 2,5 raza w  porów -

ni poprzeć apel Ś w ia tow ej Rady ; mu Francuskiego K om ite tu  Ob- 
Pokoju w spraw ie zawarcia - rońców Pokoju — Yves Farge. 
Paktu Pokoju m iędzy pięcioma W ita jąc  konferencję  w im ie - 
w ie lk im i m ocarstwam i. Mówca ; n j u  św ia tow e j Rady Pokoju, 
wezwał wszystkich baptystów | m óWca podkreślił ogromną ro- 
na świecie. a w szczególności ] narodu radzieckiego w obro-

Dochód narodowy ZSRR już ; naniu z rok iem  1940.

Górnicy witają swoje święto 
licznvmi sukcesami produkcyjnymi

(f) G órnicy polscy przed z b li
żającym  się swym  świętem 
wzm agają tempo pracy, aby 
dzień ten uczcić now ym i tona
m i ponadplanowo wydobytego 
węgla.

Przodujący gó rn ik  polskiego 
przem ysłu węglowego W ik to r

my. Najlepszym  zespołem cho
dn ikow ym  jest grupa k ie row a
na przez doskonałego rębacza 
Jana M a r c ia ,  k tó ra  w ykonu je  
220 procent norm y, przekracza
jąc o 40 procent swe zobowiąza
nie.

Przodujące pozycje wśród rę-

taką
ilość te j stali, ze doprowadzi 
ona do przytom ności agresorów. 
Będziemy w a lczy li o pokój i 
ob ron im y go za każdą cenę.

B iskup kościoła rzym sko-ka
to lickiego z Rygi P io tr Strod o- 
świadczył. że ka to licy  łotewscy 

i fu n ty  szterling i chęć .jak n a j- J pragną ookoju, m odłą się o po- 
w iększych zysków, chęć pano- | kdj j w ajcza 0 pokój Wezwał 
wania nad św iatem  i u ja rzm ię - , on wszystkich ka to likó w  świata 
nia wszystkich narodow. Jeżeli ady w łączy li się do ruchu obro- 
podżegaezom do nowej w o jny ny pokoju, 
św iatow ej uda się ją  rozpętać, j
to spotka ich haniebne fiasco ; P o tra fim y  zdruzgotać 
i ca łkow ita  klęska. K to  idzie i 
przeciwko p rądow i potężnego |

baptystów  USA i A n g lii, de po- 
pam ia ruchu obrony pokoiu 

O udziale narodów ZSRR w 
walce o u trw a len ie  pokoiu na 
całym  świecie, m ó w ili: w y b it
ny pisarz uzbecki — U jgun, 
in żyn ie r len ingradzki — M ik o 
ła j Kow alow , nauczycielka z 
Azerbejdżanu — Crudzewa, le
karz z A rm en ii — Leon Oga-

nie pokoju. W im ien iu  fra n 
cuskich obrońców pokoju i 
wszystkich pa trio tów  F ranc ji 
Farge nodzięko?vał Zw iązkow i 
Radzieckiemu za konsekwentną 
w a lkę  przeciwko rem ilita ryza - 
c ji Niemiec.

D ługo trw a łą  owację zgoto
w a li uczestnicy K on fe renc ji 
przewodniczącemu Koreańskie-

każdego w roga

M ark iew ka  osiąga ostatn io 410 baczy chodnikowych kop. „Ł a - 
procent no rm y W ik to r M a r- i g ie w n ik i“  (która w  dn, 28 bm. 
k ie w ka  kończy w c h w ili obec- ! wykona ła już  plan roczny), zaj- 
ne j rea lizację zadań czwartego ! m ują  ryw a lizu ją cy  ze sobą gór- 
roku  planu 6-letniego. j n icy : Jan Skórka i K a ro l G ry -

Czołowe miejsce wśród ręba- ; zik. Realizują ju ż  oni zadania
cz'y przodowych kopa ln i „K a 
tow ice“  zajm uje K a ro l Kałuża, 
k tó ry  osiąga ■o.tatnio średnio 
209 procent norm y.

Doskonale w y n ik i we współ-

piątego roku planu 6-letniego.
Wśród dziesiątek sztygarów, 

k tó rzy  razem z gó rn ikam i w a l
czą o zwiększenie p rodukc ji 
przoduje sztygm  oddziału IV

zaw odnictw ie o ty tu ł najlepsze- 1 kopa ln i „M ic h a ł“ Teodor G u- 
go w  zawodzie uzyskują gó rn i- ! zy. W jego oddziale plan dopro-
cy kopa ln i „Sośrhca“ . We współ
zaw odnictw ie tym  bierze udzia ł 
ponad 90 procer t załogi. Przo
dujący rębacz cho d rikow y  W ła
dysław  Bożek osiąga w  lis topa
dzie br. średnio 252 procent no r-

wadzony został -do każdego 
przodka, do k  lżdego górnika. 
Oddział IV  kopa ln i „M ic h a ł“ 
w ykonu je  w  listopadzie p lany 
dzienne przeciętn ie w  141 p ro 
cent.

Odzieżowcy z Wrocławia 
zaoszczędzili w lia i]u 0 miesięcy 

ponad milion zł

strum ienia życia, ten zostanie 
powalony z nóg i odrzucony 
na śm ie tn ik.

Z ko le i głos zabrał w yb itny  
h u tn ik  kom binatu  m eta lurg icz
nego w  M agnitogorsku — W ło
dzim ierz Zacharów, k tó ry  pod
k re ś lił, że s iły  bo jow n ików  o 
pokój są niezwyciężone N ie
dawno — m ów i .on — czy
tałem, że podżegacz w o jenny 
B u llit  s tw ie rdz ił iż de-yzja rzą
du radzieckiego o zwiększeniu 
p ro du kc ji s ta li do 60 m ilionów  
ton rocznie świadcz? rzekomo 
o „ag res ji radz ieck ie j“  Możemy 
z łatwością zdemaskować to 
k łam stw o. Nasza stal — to kom 
ba jny dla kołchozów, to p ług i 
trak to row e, maszyny w ie r tn i

cze, potężne lokom otyw y, dźw i
gi porta lowe i konstrukc je  sta
lowe dla wieżowców m oskiew
skich, to potężne kopark i k ro 
czące. k tó re  pracują na w ie l
k ich  budow lach kom unizm u. 
M usim y m ieć w ie le  stali, ażeby 
zrealizować s ta linow sk i plan 
przeobrażenia przyrody. Lecz 
jeże li zajdzie potrzeba —

Dłuższe przem ówienie w yg ło 
si* następnie przewodniczący 
WCSPS — W asyl Kazniecow.

Po scharakteryzowaniu prze
biegu obrad obecnej sesji ONZ, 
Kuzniecow pow iedzia ł: „O z
na jm iam y bankierom  z W all 
S treet i  ich m arionetkom : da
rem nie tracic ie  swe brudne do
la ry. Nie uda się wam  przeszko
dzić naszemu budow nictw u, tak. 
ja k  nie udało się wam  *c w 
ciągu 34 la t is tn ien ia  wfadzy 
radzieckie j. Ludzie radzieccy 
w ykaza li n ie jednokro tn ie  i jeże
li  zajdzie potrzeba wykażą raz

nesjan, w y b itn y  uczony estoń- i go K om ite tu  Obrońców P oko ju— 
ski — Eichfeld-. re k to r U n iw e r- ; Han Ser-Ja. Przekazał on w 
sytetu K irg isk iego  — Żarn- j irń ien iu  walczącego narodu K o- 
g ierczinow oraz w yb itna  g im - J re i gorące, bra te rsk ie  pozdro- 
nast.yczka radziecka — Poudzo- I w ien ia  uczestnikom I I I  Wszech- 
wa. ' I  zw iązkow ej K on fe renc ji O broń-

W dalszym ciągu obrad. K on- : ców Pokoju, 
fe renc ji przewodniczył A le k - j W yb itn y  uczony radziecki, 
sander Fadiejew. i członek A kadem ii Nauk ZSRR

Przewodnicząca A ntyfaszys- . — Eugeniusz T arle  m ów ił 
towskiego K om ite tu  K ob ie t Ra- następnie o ro li sprzedajnej 
dzieckich — N ina Popowa prasy bu rżuazyjne j i prow ok.i- 
oświadczyła: „Z ebra liśm y się ] cy jnych posunięciach dyp lo - 
tu ta j, ażeby oznajm ić całemu j m atów zagranicznych, us iłu - 
św iatu raz jeszcze o naszym | jących zamaskować rozm owa- 
um iłow an iu  pokoju. K ob ie ty  ra - m i o pokoju przygotow ania w o- 
dzieckie są a k tyw n ym i budów - | jenne państw agresywnych, 
n iczym i społeczeństwa kom u n i. j Przewodniczący ko m ite tu  
stycznego, aktywm ym i bo iow m - j M iędzvnarodowvch S ta lino w 
cam i o pokój na ca łym  św ie- sklch Nagród Pokoju — D y- 
C:e. Jeżeli podżegacze w o- : m p r  skob ie lcyn ¡.oświęcił swe 
jenni ośmielą się napasę na i przem ów ienie ro l i uczonych w
w ie lk i, m iłu ją cy  pokój k ra j 
radziecki, to na iody ZSRR nie 
ty lk o  odeprą wroga, lecz zdru -

jeszcze, że potrafią zdruzgotać zgocą i zniszczą najeźdźców 
i zniszczyć każdego WTOga, któ- 1 kob ie ty radzieckie zn ijdą  się
r.y zagraża wolności i n iezaw i
słości naszej O jczyzny. Jesteś
my przekonani, że s iły  demo
k ra c ji i postępu doprowadzą do 
przytom ności m aniaków, nie 
pozwolą im  na zrealizowanie 
ich szaleńczych planów  rozpęta
nia nowej wo jny.

Przewodniczący Wszechzwiąz. 
kow ej Rady B aptystów  — J a 
kub Ż idkow  oświadczył, że 
wszyscy ludzie w ierzący w in -

walce o pokój.
Z ko le i p rzem aw ia li: w y b it

ny pisarz radzieck i — I lia  
Erenburg, pa tria rcha  g ru z iń 
ski — K a llis tra t. kołchoźni
ca b iałoruska, B ha ter Pracy 
Socja listycznej — Anisa Giec- 
man, arcyb iskup kościoła lu te- 
rańskiego — Jan K iv it ,  artysta  
— Sergiusz Obrazcow, przewo- 

, dniczac.y kołchozu „Czerwony 
Serdeczna owację zgotowali j Październ ik“  w  obwodzie k iro w - 

uczestniey kon fe renc ji w s tę p u -I skim  — P. Prozorow. oraz le 
jącemu na trybunę przewodnia i den z budowniczych Kachow - 
czącemu delegacji Ś w iatow ej skie j E le k tro w n i W odnej — 
Rady Pokoju, przewodniczące- 1 Kow alow .

wtedy w  pierwszych szeregach 
obrońców o jczyzny“ .

S etk i m ilio n ó w  lu d z i 
pokrzyżu ją  zakusy 

podżegaczy w o jennych

części ubrań, w ye lim inow ano w 
Wielu wypadkach czynności fa - 
strygowania, ja k  np. przy wszy
w aniu  rękawów, obszywaniu 
brzegów itp.

O 25 — 30 procent zm niejszy- 
dokonywania tzw. ła się ilość resztek p ro du kcy j- 
m ateria łu , zaoszczę- nych w oddziale skraw a ln i, k tó -

(f) We W rocław skich Z ak ła 
dach Przem ysłu Odzieżowego, 
gdzie już b lisko  100 procent za
łog i stosuje system kom plekso
wego oszczędzania metodą Ko- 
rab ie ln ikow e j, dzięki lepszym 
sposobom 
rozkro jów
dzono w ciągu ostatnich 9 m ie
sięcy m ate ria ły  i surowce w a r
tości ponad m ilio n  złotych. 

W yn ik i w a lk i z m arno traw -

re j załoga wzmogła w a lkę  o na
leżyte w ykorzystan ie  każdego 
kaw ałka m ateria łu . Ulepszono 
prace przygotowawcze, z góry

stwem pozwalają robotn ikom  i określa się przeznaczenie po- 
W rocław skich Zakładów  Odzie- | szczególnych nakładów  tkanin, 
żowych na ustalenie nowych j  Kreślarze i k ro jczow ie  przy 
norm  zużycia m ateria łów . Tak I przygotow yw an iu części ub ra- 
np. załoga szwalni, w efekcie I n iowych zw iększyli staranność 
stosowania kom pleksowej o- i troskę o w ykorzystan ie  w  p to - 
szczędności. obniżyła norm ę zu- ! d u kc ji każdego kaw a łka  tk a n i- 
życia n ic i o 17 procent na nie- ny.
k tó rych  asortym entach odzieży, j Specjalne *grupv m echaników 
W prowadzono w  tym  oddziale | — fachowców opracowują wzor- 
uiepszony sposób zszywania ! cowe metody obsługi maszyn.

Włókniarze bielscy na pierwszym
miejscu

(f) Trzeci tegoroczny etap I nanie p lanu w  113 procentach, 
m iędzyzakładowego wspóiza- | podniesienie wydajności pracy 
w odn ictw a pracy o m iano p rz o -i do 117,3 brocent przeciętnego 
dującego zakładu w przemyśle i wykonania norm  produkcyjnych 
w e łn ianym  zakończył się zw y- ! ’ obniżenie kosztow własnych 
cięstwem w łókn ia rzy  bielskich, j p rodukc ji o 5,5 procent w  śto- 
Pierwsze miejsce w  tym  współ- i sunku do ustalony ch norm. 
zaw odnictw ie za I I I  kw a rta ł br. | D rugie m j ej sce zdobyła zało- 
zdobyli w łókn iarze bielscy z Za- , ZPW  im . A. S truga w Ło - 
k ła d ó w 'P rze m . W ełnianego un. ] T l.zecie' miejsce otrzym ała 
P. B’ indera w Biefsku. O zw y- j z a ! o g a  ZPW  w  Pabianicach, 
cięstw ie ich zdecydowało w yko -

Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego 
zrealizowało zadania drugiego roku 6-Iatki

30 nowych zakładów, 1500 budynków przemysłowych, 400 hal 
fabrycznych oddano przedterminowo do użytku

Załoga Zakładów Azotowych im. Feliksa Dzierżyńskiego w  
Tarnowie złożyła w  dn iu  24 listopada br. meldunek o w y k o 
naniu przed te rm inem  planu na rok 1951. Oo końca br. załoga 
zakładów postanowiła przekroczyć plan o około 12 procent. Na 
zdjęciu: Józef Babiuch i  Stanis ław Macheta, wyrab ia jący 165 
procent normy, przeprowadzają próbę ciśnienia w  chłodni 

kwasu azotowego
Foto  C A F  — B a ra n o w s k i

Depesza PKOP
do Kongresu Obrońców Pokoju 

Krajów Europy Północnej

(f) Co dzień n ap ły w a ją  nowe m eldunki załóg robotniczych  
o przed term inow ym  w ykonaniu  rocznych planów produkcyj
nych. Poważny sukces odniosły zjednoczenia podległe M in i
sterstwu Budow nictw a Przem ysłowego, które zrealizow ały  
zwiększony w  tym  roku plan. M eldunki te m obilizu ją pozo
stałe załogi do wzm ożenia w ys iłkó w  w okół w a lk i o pełne 
w ykonanie planów  rocznych.

M in is te rs tw o  Budow nictw a 
Przemysłowego w  dn iu  18 lis to 
pada 1951 r. w ykona ło  państwo
w y plan p ro d u k c ji na rok 1951, 
zwiększony o 6-procentowy plan 
dodatkowy.

Państw ow y p lan p ro d u kc ji na 
rok 1951 został do 18 listopada 
w ykonany przez większość zjed
noczeń budow lanych, podleg - 
łych M in is te rs tw u . Ogółem w y 
konało ju ż  plan 35 zjednoczeń.

Podległe M in is te rs tw u  zjedno
czenia w yko nyw a ły  roboty  w 
bieżącym roku na 2.026 placach 
budów, na k tó rych  zostało od
danych do użytku  około 1500 
budynków  przem ysłowych oraz 
ob iektów  tak ich , ja k : piece 
m artenowskie, ko tłow n ie , bate
rie  koksownicze, kom presorow-

dowlach nie zostały w ykona
ne dotychczas rzeczowe zadania 
p rodukcyjne i m ają miejsce o- 
późnienia w stosunku do har - 
monogramów. M in is te rs tw o B u
dow nictw a Przemysłowego i 
pracow nicy przedsiębiorstw  w y 
konyw a j acych te budowy mo- 

, , , , ,  , , b ilizu ją  się do pełnego w y -
wych zakładów przem ysłowych konania ich . planu j nadro -
względnie nowych dużych od- | bjenia opóżnień.

Realizacja tego zobowiązania i n y . ^  9'3ra,c?'

W  zw iązku z rozpoczynają
cym się w  Sztokholm ie w dniu 
30 listopada br. Kongresem O- 
brońców Pokoju K ra jó w  Euro
py Północnej, Polski K om ite t 
Obrońców Pokoju w ys ła ł na
stępującą depeszę:

Do Prezyd ium  Kongresu O 
brońców  Pokoju K ra jó w  Euro
py Północnej, S z t o k h o l m  

Z okaz ji Waszego Kongresu 
przesyłamy Wam serdeczne po
zdrow ienia i życzenia pom yśl-

dzia łów  p rodukcyjnych , jak 
sta lownia hu ty  „Częstochowa“ , 
zespół w ie lk iego pieca w hucie 
„Kościuszko“ , 3 oddziały p ro 
dukcy jne  nakładów  „Szopieni - 
ce“ , p ierwszy etap F abryk i 
Samochodów Osobowych na Że
ran iu , p ierwszy etap F abryk i 
Samochodów Ciężarowych w 
Lu b lin ie , przędzalnia kom b i
natu bawełnianego w P io trk o 
wie, cementownia „O dra “ , od
dzia ły  energetyczne Państwo - 
w ej F ab ryk i Zw iązków  A z o to 
wych w  Kędzierzynie, Zakłady 
P rzem ysłu , Tłuszczowego w 
Brzegu, cukrow n ia  w Sokołowie 
Podlaskim , t.aśmowiec w Szcze
cinie, ob iekty produkcy jne  w 
ra fine riach  na fty , pierwszy etap

Do końca br. M in is te rs tw o 
przew iduje oddanie do użytku 
dalszych 700 obiektów, w tym  
około 250 przemysłowych.

W ezwanie załogi ZP B  
im . Szym ańskiego

nie itp . .
M .in. oddano do użytku  około J m ag is tra li wody śląskiej, jaz i 

. « ,  ,  . , r  . A l > !  y / \ l  W A T '  4 P T *  i 400 hal przem ysłowych i innych | ob iekty budowlane e lek trow n iAM ERYKAŃSKA I KC ) YY U K A I A budvnków  przem ysłowych o k u - i Dychów oraz szereg innych
a  J 1  .  _  ; ba turz° ponad 6,5 m iln . m 3, po- W ykonano 13 m iln . m 3 robotP O D  I ł lK lF M  T R IU M F A L N Y M  I nad 900 ob iektów  przem ysło- ziemnych, 2.200 tys. m 3 m urów , | rocznych planów

1  W i - J  l ^ U  1 I.jLV1 l l t i u i m  m j n  I l u  wych, ponad 120 dużych m aga- ponad 2 m iln . m3 betonow i Jednocześnie robotn icy ZPB
zynów o kubaturze około 1,5 żelbetów, 
m iln . m5. 22 mosty itd .

Zostało wybudowanych i od
danych do użytku  ponad 30 no-

( Telefonem z Paryża
od specjalnego wysłannika „7 rybuny Ludu“)

P A R Y Ż,  29 l istopada  dzeniu koreańskie j aw antury,
pod naciskiem  o p in ii i niezado- 

Jeszcze jedno w idow isko szy- wojenj a nawet  wśród w o jsk  a- 
ku ją  tu „a tla n tyccy  f,ezys®~ | m erykańskich w  Kore i, roko -
rz.y ONZ Jakby n:e dosc było i w a n j a w  p anmundżon wesz-
adenauerowskiego ..występu 1 ! ły  w decydujące stadium

Trudno nie w idzieć łączności

im . Szymańskiego zobowiązali 
Obok te rm inow e j i przedter- I się plan przędzalni zakończyć 

m inow ej rea lizac ji szeregu bu- i do dnia 22 grudnia, zaś tka ln i 
dów na k ilk u  kluczowych bu - Ido  24 g rudn ia  br.

przyniesie państwu dodatkowo 
10 tysięcy 500 k ilogram ów  przę
dzy oraz 60 tysięcy m etrów  tka 
nin. (bp)

H u tn ic y  przyspieszają 
rea lizację  p lanów

W hucie „B a to ry “  w dn iu 6 
listopada w j’konała roczny pian 
wartościowy załoga m ło tow n i. 
Załoga walęowni w  te j hucie, 
k tóra rów nież w ykona ła swe 
roczne zadania, zobowiązała się 
wyprodukow ać do końca br. 3 
tys. ton w yrobów  ponad plan 
W hucie „B a ildo n “  o przedter- 

(Kor. w ł.) Robotnicy Łodzi j m inow ym  w ykonan iu  zadań ro- 
pracują ze wzmożonym w ys il- | c z nych zam eldowali robotn icy 2 
kiem , aby z honorem w ykonać j działów  produkcyjnych, 
postawione przed n im i zadania : Załoga kopaln i rudy „S ta- 
i zrealizować w peini roczne szic“  zameldowała o wykonaniu 
o lany n rodukc ji. j rocznego planu w ydobycia w

W dn iu 29 listopada załoga ; dmu 27 bm.
Zakładów Przemysłu B aw ełn ia - I Na 50 Jn i przed term inem  
nego im. Szymańskiego które zrealizowała swe roczne zadania

załoga Jeleniogórskich Z jedno
czonych Zakładów  Przemysłu 
Szklarskiego, k tó ra  jednocześ
nie. dzięki oszczędnej gospodar
ce węglem i m a te ria łam i pom o
cniczym i obniżyła w  roku bież 
o 8 procent koszty własne p ro 
dukc ji.

*
W szystkie P O M -y  w  w o je 

wództwach opolskim  i rzeszow

W  c h w ili, gdy w rogow ie po
ko ju  czynią wszystko, aby na
dal zaostrzać sytuację m iędzy
narodową, gdy przyspieszają 
swe przygotow ania wojenne

rozpętują dalszy wyścig zbro
jeń i odbudowują pospiesznie 
reo h itle row sk i W ehrm acht •• 
wszystko pod dym ną zasłoną 
propozycji pseudorozbrojenio- 
wych — narody św iata jednoczą 
się jeszcze ściślej w  obronie 
ludzkości, je j życia i  cy w iliz a 
c ji.

W ierzym y głęboko, że Wasz 
Kongres natchnie bo jow n ików  o 
pokój Europy Północnej, do w a l
k i o realizacje uchwał w iedeń
skie j sesji Św iatow ej Rady Po
koju. natchnie ich w ia ra  w 
zwycięstwo sił pokoju.

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju.

Przyjęcie w Warszawie 
z okazji święta narodowego Albanii

niedawno zdobyły ty tu ł przodu
jącej fa b ry k i w przemyśle ba
w e łn ianym  za osiągnięcia w  I I I  
kw a rta le  br.. rzuciła wezwanie 
swym towarzyszom, z ZPB im 
Róży Luksem burg x  Łodzi do 
przedterm inowego wykonania

(f) W dn iu 29 bm. z okazji 
Święta Narodowego A lbańsk ie j 
R epub lik i Ludow ej charge d 'a f
faires A lbańskie j R epub lik i L u 
dowej — p Nesti Nase, wydat 
przyjęcie w  salach Teatru Na
rodowego w Warszawie.

Na przyjęcie  p rzyb y li człon
kow ie Rady Państwa, członko
w ie B iu ra  Politycznego KC 
PZPR, członkow ie Rządu RP z 
prem ierem  J. Cyrankiew iczem  
w iceprem ierem  A. K orzyckim  
oraz m in is trem  O brony Naro-

dowej M arszałkiem  Polski 
K. Rokossowskim i  m in is trem  
Spraw Zagranicznych S. Skrze
szewskim na czele, członkow ie 
KC PZPR. przedstaw icie le W o j
ska Polskiego, s tronn ic tw  p o li
tycznych, zw iązków zawodo
wych i o rgan izacji społecznych 
oraz przedstaw icie le społeczeń
stwa stolicy.

Obecni b y li członkow ie k o r
pusu dyplom atycznego akredy
tow an i w  Warszawie.

Odznaczenie przodujących  
chłopów woj. olsztyńskiego

(f) Prezydent Rzeczypospoli- 
j te j na wniosek Prezydium  Wo- 
; jew ódzk ie j Rady Narodowej w 
! O lsztynie postanowieniem  z dnia 
i 23 listopada 1951 r. odznaczył za

k im  ' w ykona ły  roczne plany i pa trio tyczną postawę i wzorowe
prac.

rzym skie j p rzyg ryw k i a tlan tyc
k ie j dla z ilustrow ania  „dobrych 
chęci“  w iększych i m niejszych 
achesonów, w ystaw ia ją  oni no
wą prowokację tego samego ga
tunku.

Leżący przed nam i okó ln ik  
Sekre taria tu  ONZ potw ierdza 
krążące już  uprzednio pogłoski j
o wyznaczeniu specjalnego po
siedzenia Zgromadzenia w n a j
bliższą niedzielę na cześć g ru 
py m orderców, k tó rzy  pod do
wództwem  am erykańskich gene
ra łów  popełn ia ją w  K ore i n a j
potworn ie jsze zbrodnie w o jen
ne, m ordu ją  kob ie ty i  dzieci, pa
lą  i grabią.

m iędzy aranżowanym  w  P a ry 
żu w idow iskiem , a d ług im  ła ń 
cuchem prow okac ji, k tó ry m i 
agresorzy dotąd systematycz
nie u tru d n ia li rokow ania w 
spraw ie zawieszenia b ron i w  
Kore i.

Dla uśw ietn ien ia cerem onii 
ma się odbyć przy Ł u ku  T r iu m 
fa lnym  parada wojskowa z 
udziałem jednostek francuskich. 
Czego spodziewają się je j orga
nizatorzy? Czyżby Ł u k  T r iu m - 
ia ln y  m ia ł podnieść reputację 
tych żołdaków, k tó rzy  w yka 
zując iście h itle ro w sk ie  „boha
te rs tw o“  w zab ijan iu  bezbron-

Praca m asow o-po lityczna podstawą sukcesów 
w  walce o w ykonan ie  p lanu  skupu

sów: pow ia ty  te jako  jedne z i gr. Nowa Wieś, gm. L ip o w ie c ., , gm Pieszkowo, pow. Górowo 
pierwszych w  w o jew ództw ie  j P°w. Szczytno, 4. K °w ą lk°w sk .. j 1}aweckie: 23. Kasinow icz Jan—28 bm. przekroczyły w ykonanie 90 procent rocznego planu  

ykupu zboża i zostały zwolnione od m iarek i odsypów po
w ia ty : Świebodzin (w oj. zielonogórskie). Kościerzyna (woj. 
gdańskie), Tarnobrzeg (w oj. rzeszowskie) i Tuchola (w oj. 
bydgoskie). W  ten sposób 61 pow iatów  zostało już zw oln io 
nych od m iarek  i odsypów.

(OD W ŁASNYCH KORESPONDENTÓW  „TREBU NY L U D D *)
o w ykonanie obc.wiązków prze
de wszystkim  t rzez członków 
p a rtii, zwalczanie ku łack ich 
prób oporu — oto w a run k i po
praw y w ykonania planu, (ap)

| w ykonan ie  obow iązków wobec 
Państwa Ludowego następują
cych chłopów pracujących wo- 

! jewództwa olsztyńskiego: 
SREBRNYM  KR ZYŻEM .

Z A S ŁU G I
1. C h łop iak A ndrze j — gr 

Gronowo; gm. Nowa Pasłęka 
pow. B ran iew o; 2. K la n  Nata- 
lin  — gr. Bondy, gm. M łyna ry  
pow. Pasłęk; 3. Kordek P io tr —

kowo, pow. Górowo Iław eck ie ; 
15. B erdyńsk i Józef — sołtys 
gr. G ątyn, gm. Gdakowo, pow. 
Iła w a ; 16. Borów ko A na to l — 
gr. Romankowo, gm. Sępopol, 
pow. Bartoszyce; 17. B rużdziak 
Jan — gr. K ucbork, gm. W ie l- 
bork, pow. Szczytno; 18. Cho- 
rzelewski W acław — sołtys gr. 
L ipowo, gm. P ie trzw ałd , pow. 
Ostróda; 19. Cieszyński Józef — 
sołtys gr. Kam ionka, gm. M a - 
rzęcice, pow. Nowe M iasto 
n/D rw ęcą; 20. Herm an Jan — 
gr. Dorotowo, pow. O lsztyn; 
21. Ju rk iew icz  W ładysław  — gr. 
i gm. F rom bork, pow B ran ie 
wo; 22. Kaczyński A n ton i — gr.

; czym nieum otywowanego samo-
usnokojenia.

K om ite t P ow ia tow y nie sta
w ia przed organizacjam i par-

Cała kartka  okó ln ika  w ype ł- j nych dostawali mocne cięgi, ile -
niona jest opisem wszystkich 
cerem onii n iedzielnych, a z 
każdym  przeczytanym  w ie r
szem wzrasta odraza i oburze
nie. Bo czymże innym , ja k  nie 
szczytem cynizm u jest urządze
nie  te j p row okac ji tu na m ie j
scu, w  tym  samym gmachu, 
gdzie autorzy tejże prow okacji

kroć s tyka li się z uzbro jonym i 
oddzia łam i ludu K o re i i  ochot
n ików  chińskich?

„O lb rzym ia  większość F ran 
cuzów ■— pisze „H u m an ite “ ' — 
z całego serca potępia tych, k tó 
rzy zapraszając podkomend
nych Mac A r th u ra  i R idgway‘a 
do defi lowania przed Luk iem

podnosząc nabożnie oczy do n ie - i Tr ium fa lnym , chcieliby zmienić 
ba z m iną obrażonej n ie w in - ] im ię  Łu ku  na: lu k  hańby i 
ności, p raw ią  kazania o tym , ja k  w s tydu l"  Jest to wyzwanie rzu- 
bardźo pragną odprężenia m ię- cone wszystk im narodom przez 
dzynarodowego. j Achesona i jego lokajów. To

Godny uwagi jest fak t, że ta | wyzwanie m usi być podjęte i 
nowa trag ifa rsa  przypada na -ostanie podjęte!"  
okres, w  k tó rym , po n iepow o- I J- » ia k j ł ł

28 bm. najlepsze w y n ik i w 
p lanowym  skupie zboża osią
gnęli chłop i z wo jew ództw : 
szczecińskiego, łódzkiego, kosza
lińskiego i olsztyńskiego.

Zespół p ow ia tow y  
w  M ja w ie  p ow in ien  

wykazać w iększą aktyw ność
WOJ. W A R SZAW SKIE . Po

w ia t m ław sk i w ykona ł do 25 
bm. zaledwie 68 procent planu  ̂
skupu zboża. Dziennych planów i pkowo 70 procent członków pa r- 
w  listopadzie pow ia t nie w yko - ! t ii,  posiadających gospodarstwa 
n u j e j nie w ykona ło  jeszcze swych

Przyczyną niskiego w ykona- ; rocznych planów sprzedaży zbo- 
nia planu zboża jest przede I ża państwu. Podobnie przedsta-

Wieś krakow ska  przodu je  
rów n ież w  spłacie 

zobowiązań finansow ych
K R A K Ó W . Chłop i wojewódz

tw a łemkowskiego, k tó rzy  w
ty jn y m i żądania, by członkowie j ogromnej większości w yw iąza li
p a rtii przodowali w w yko ny
waniu obowiązków wobec pań
stwa. K P  tw ie rdz i, że ponad 95 
procent-członków w yw iąza ło się 
i  planu sprzedaży zboża pań
stwu. Tymczasem są gm iny, w 
k tó rych  sytuacja wygląda ina
czej. I tak np. w gm inie Szcze-

wszystkim  słabość pracy po li- 
tyczno-uśw iadam ia jące j w  gm i
nach i gromadach, słabość w y 
nikająca stąd, że w  zespole po
w ia tow ym  panuje nastró j n i-

w

się już  w pe łn i z rocznego pla
nu sprzedaży zboża państwu, 
z powodzeniem rea lizu ją  rów 
nież spłaty podatku gruntow e
go oraz FOR.

Podstawowym  w arunk iem  po 
wodzenia w szelkie j akc ji jest 
¡ozplanowanie pracy, stała kon
tro la  w ykonania, um iejętność 
urucham iania ja k  najszerszego 
aktyw u, oraz nieustanna, syste 
matyczna praca po lityczn o -w y- 
chowawcza. Rozum ieją to do- 

n iek tórych I brze zespoły pow iatowe m. in

k rakow sk im  zostały zwolnione j Józefa — gr. Nowa Wieś, gm 
z m iarek i odsypów i przodują 
rów nież w spłatach podatku 
gruntowego i FOR.

Tow. Dubowski, k ie ro w n ik  
w ydzia łu  podatków w ie jsk ich  
Pow ia tow ej Rady Narokowej w 

1 Myślenicach zna jdu je  cźas na co 
dzienne w yjazdy w teren, kon
tro lu je  pracę aparatu finanso
wego w gminach, w yjaśnia w ą t
p liw ości i ko rygu je  niedociąg
nięcia. Podobnie aktyw n ie  p ra
cuje tow  Ju lian  Kołdras, k ie 
row n ik  wydzia łu  podatków w iej 
skich PRN w Bochni. W ydział 
wydelegował na każdą gm inę 
odpowiedzialnego pracow nika,
■a w ie le gmin wysła ło  na grom a
dy pracow ników , k tó rzy  poma
gali sołtysom w  inkasie na
leżności.

Codzienna szczegółowa ana li
za w p ływ ów  podatkowych zw ia się sprawa

innych gm inach j w Ośw ięcim iu, M yś len icach ,; każdej grom ady pozwoliła ze-
Poprawa pracv m asow o-poli- Bochni, Żywcu i Chrzanowie i | społowi pow iatowem u w Boch- 

tycznej w powiecie, bezwzględ- ; dlatego ich pełna poświęcenia n i systematycznie k ierować 
na troska in s ta nc ji p a rty jnych  1 praca przyczyn iła  sie do sukce- | akcją.

k ierować 
( ju r)

Żabiny, pow. Dzia łdow o, . 5 
Kowzan M iros ław  — sołtys gr 
B ronk i, gm. W ilczęta, pow. Pa
słęk; 6. Olszewska Helena - 
gr. Lądowo, gm. L u tra , pow 
Reszel; 7. Podgórski W ładysłay 
— gr. Gizewo, gm. S o rkw ity  
pow. M rągowo; 8. Rogalla A u 
gust — sołtys gr. W irckuby, gm 
Lankowo, pow. O lsztyn; 9. So
ko łow sk i Edm und — gr. i gm 
Je lonki, pow. Pasłęk; 10. Szym 
kiew icz Franciszek — sołtys gr 
K le jnow o , gm. Nowa Pasłęka 
pow. B ran iew o; 11. W atkow ski 
Franciszek — gr. Przełęk, gm 
Płośnica, pow. Działdowo; 12 
'"aw ryszczuk  Grzegorz — gr 
Swietochowa, gm. Nowa Pasłę
ka, pow. B ran iew o; 13. W itk o w 
ski A n to n i — gr. Zajączkowo 
gm. Grodziczno, pow. Nowe 
Miasto.

B R Ą ZO W Y M  K R Z Y Ż E M  
Z A S ŁU G I

14. B a luk iew icz W ładysław  -  
sołtys er. Jan ikow o, gm. Piesz-

lław eck ie ; 23. Kasinow icz Jan- 
| gr. i gm. B isztynek, pow. Reszel; 
j 24. Korczyk S tan is ław  — soł- 
; tys gr. M iczu ły , gm. Banie M a- 
; zurskie, pow. Węgorzewo; 25.
I Kozakiew icz W ładysław  — soł- 
! tys gr. K łu s ity  W ielk ie, gm. R u 

nowo, pow L idzba rk  W arm .; 
26. Neuman Robert — gr. Ba- 
gnowo Małe, gm. M arc inkow e, 
pow. M rągowo; 27. O lewniczak 
Stefan — gr. G lotowo, gm. Do
bre M iasto, pow. L id zb a rk  
W arm .; 28. Ozga W incenty — 
sołtys gr. M ys łak i, gm. M iła k o 
wo, pow. M orąg; 29. Pułrin  Iza
ak — sołtys gr. Knis, gm. Ryn. 
pow. G iżycko; 30. Rolka Józef— 
gr. Kam ionka, gm. Szkotowo, 
pow. N idz ica^ 31 Sadowski G u
staw — gr. Burdóg, gm. Jed
wabno, pow. N idzica; 32. Szra- 
nowski Józef — gr. B a rty , gm. 
Zalewo, pow. M orąg; 33. Szylko 
Józef — gr. Śniadowo, gm. Ba
ranowo, pow. M rągowo; 34. U r
banowicz M arian  — gr. Lepno, 
em. M yślice. pow. Morąg.
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!Ponad 23 fys. iołnierzy 
w ciągu 9 dni stracili 

agresorzy w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych  C h in  donosi z fro n tu  
koreańskiego, że w  okresie po
m iędzy 13 a 22 października 
w o jska  am erykańskie  s trac iły  
w  toku  w a lk  na wschodnim  
odc inku  fro n tu  środkowego w 
zab itych i rannych  przeszło 23 
tysiące żo łn ie rzy i  o ficerów . Po
nadto  zestrzelono 12 sam olotów 
n iep rzy jac ie lsk ich .

P E K IN  (PAP). D owództwo na
czelne K oreańsk ie j A rm ii Ludo 
w e j w  kom un ikac ie  ogłoszonym 
29 listopada w  Phenjan ie dono-

ONZ
o

powinna niezwłocznie podjąć uchwałę 
zakazie broni atomowej i redukcji

sił zbrojnych
Obradv Kom isji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ

A m e ry k a ń s k a  u s fa w a  o fin a n s o w a n iu  
d y w e rs ji w  k ra ja c h  obozu p o k o ju  b ru ta ln ie  

g w a łc i p o d s ta w o w e  p ra w a  n a ro d ó w
Nota rumuńska do USA.

(0  P A R Y Ż  (P A P ). —  N a posiedzeniu K o m is ji P o lityczne j 
Zgrom adzenia O N Z  w  dniu 28 bm ., podczas dyskusji nad p ro
je k te m  rezo lucji trzech m ocarstw  w  spraw ie „uregu low an ia , 
ograniczenia i zrów now ażonej red u kc ji w szystkich sił zb ro j
nych i w szystkich zb ro jeń “ w yg łosił przem ów ien ie  szef dele
gacji U S R R  B aranow ski.

P rzypom nia ł on, że sprawa
si, że oddzia ły a rm ii ludow e j w  re d u k c ji zbro jeń i s ił zb ro jnych  
ścis łym  w spó łdz ia łan iu  z ochot- i brąz zakazu b ron i a tom owej po- 
n ik a m i ch ińsk im i pom yśln ie  od- j ruszana jest w  -.iNZ nie po raz 
p ie ra ją  na wszystk ich fron tach  | P ie rw szy. Dotychczas jednak nie 
a ta k i n iep rzy jac ie la , zadając mb ! "d a ło  się doprowadzić do de- 
poważne s tra ty  w  ludziach i i cyz ji, k tó re  by m og ły zapewnić 
sprzęcie. I rzeczyw iste praktyczne rozw ią -

Na fron tach  wschodnim  i za- | tego zadania. Przeszkodą
chodn im  oddzia ły ludow e pro- i na drodze do osiągnięcia tego

celu by ło  stale stanow isko USA,w a dz iły  w a lk i lo ka lne  na po 
przedn ich pozycjach. ! W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji wo-

Na fronc ie  środkow ym  w  re- I boc w szystk ich  p ropozyc ji Z w ią - 
jo n ie  Czholwonu i na północ od i 2^ u, Radzieckiego. zm ie rza ją - 
Jangu n iep rzy jac ie l p rzy  popar- | eyen do u trw a le n ia  poko ju  i za- 
c iu  ciężkie j a r ty le r ii i w ie lk ie j i pobieżenia nowe? w o jn ie . S ta- 
łlośc i czołgów i sam olotów  k il-  i now isko to tłum aczy się k u r -  
k a k ro tn ie  pode jm ow ał zaciekłe j sem p o lityczn ym  k tó ry  ob ra ły  
a ta k i przeciw ko czterem wzgó I °d  pewnego czaru S tany Z jed - 
rzom  na przednich lin ia ch  o- | moczone w  stosunkach ze Z w ią - 
bronnych w o jsk  ludow ych. N a -1 -’ktem  Radzieckim  i  z k ra ja m i
potkaw szy na potężny opór od 
dz ia łów  ludow ych, n iep rzy jac ie l 
co fną ł się, zostaw ia jąc na po lu 
w a lk i przeszło 1.500 zabitych.

S iadam i
A le ksan d ra  M atrosow a

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phen.janu o bo
h a te rsk im  czynie żołnierza K o 
reańsk ie j A rm ii Ludo w e j — 
H w an  Sun-boka. k tó ry  w  w a l
kach o wzgórze 751 na froncie  
w schodnim  zasłon ił swym  cia
łem  o tw ó r s trze ln iczy n ie p rzy ja 
cie lskiego stanowiska karab inów  
m aszynowych. H w an Sun-bok, 
13 -le tn i żołnierz, członek Z w iąz
k u  D em okra tyczne j M łodz ież5-' 
K o re i po w tó rzy ł n ieśm ie rte lny  
czyn żołnierza radzieckiego — 
kom som olca A leksandra  M a tro 
sowa.

de m okra c ji ludow ej.
Delegat USRR s tw ie rdz ił, że 

p ro je k t rezo luc ji trzech m o
cars tw  zachodnich p o m ija  w  ó- 
góie tak  ważne zagadnienie ja k  
zakaz b ro n i a tom ow ej >; rzeczy
w istą  redukc ję  zbrojeń. Delega. 
cja ukra ińska  popiera po p ra w k i 
de legacji ZSRR do p ropozyc ji 
trzech m ocarstw . Zgrom adzenie 
Ogólne O NZ — ośw iadczył m ó
wca — pow inno podjąć n ie 
zw łocznie uchw ałę o zakazie 
b ron i a tom owej ja k  rów n ież o 
zredukow an iu  s ił zbro jnych  i 
zbro jeń p ięc iu  m ocarstw  o je d 
na trzecią. Bez ta k ie j uchw ały, 
żadne postanow ienia i zalecenia 
nie będą m ia ły  praktycznego 
sensu.

Z k o le i zabra ł głos delegat

b ry ty js k i L loyd . P ow ta rza ł on 
zw yk łe  oszczerstwa o rzekom ej 
groźbie ze s trony  ZSRR. za po
mocą k tó rych  k ra je  b loku  a- 
tlan tyck iego  dążą do zamaskow.i 
nia Swej p o lity k i ag resji i w y 
ścigu zbro jeń. Delegat b ry ty js k i 
p rzyzna ł cynicznie, że w  k ra 
jach b loku  a tla n tyck ie go  is to t
nie trw a  gorączkow y wyścig 
zbro jeń i że rządy tych k ra jó w  
zam ierzają kon tynuow ać tę po
lity k ę . L lo y d  us iłow a ł znów 
kw estionow ać po p ra w k i ra 
dzieckie. P ow tó rzy ł on u lub iony  
ch w y t podżegaczy w o jennych, 
k tó rzy  za każdym  razem gdy 
me mogą wysunąć żadnych a r
gum entów  przeciw ko poko jo 
w ym  propozycjom  radzieck im , 
nazyw ają je  „p ropagandą“ . Z 
ko le i L lo y d  ośw iadczył, że w  
im ie n iu  delegacji W. B ry ta n ii. 
U S A  i  F ra n c ji zam ierza odpo
w iedzieć na pytam a, postaw io 
ne 24 lis topada przez szefa de
legac ji radz ieck ie j W yszyńskie
go.

L lo y d  nie  odpow iedzia ł je d 
nak w p ros t ani na jedno z pytań 
de legacji radzieck ie j. U s iłow a ł 
on natom iast nadal m askować 
isto tne zam iary au to rów  p ro je k 
tu  rezo luc ji trzech m ocarstw . 
P rzem ów ienie L loyd a  s tanow i
ło darem ną próbę w ykazan ia, 
ja ko b y  p ro je k t ten fo rm u ło w a ł 
wszystkie niezbędne środk i 
zm ierzające do zredukow an ia  
zbro jeń i s ił zb ro jnych , do za
kazu b ro n i a tom owej i do usta
now ien ia  skutecznej k o n tro li

m iędzynarodow ej nad w y k o n a 
niem  tego zakazu. M ówca nie 
p rzy toczy ł an i jednego a rg u 
m entu na poparcie swej dek la 
ra c ji.  P ow iedzia ł on da le j, że de
legacje trzech m ocarstw  s tu d iu 
ją  w  dalszym  ciągu pop raw k i 
radzieckie. Delegacie te — ja k  
ośw iadczył delegat b ry ty js k i — 
zgadzają się w  . zasadzie ną 
p rzy jęc ie  propozycji, by przed
s taw ic ie le  czterech w ie lk ic h  m o
cars tw  zebra li się w  specja lnym  
podkom itec ie  i sp róbow ali op ra 
cować wspólne porozum ienie w 
om aw iane j spraw ie.

Po p rzem ów ien iu  p rzedstaw i
cie la  t ito w s k ie j k lik i,  przepo jo
nym  n ienaw iśc ią  w  stosunku do 
Z w ią zku  Radzieckiego i lo k a j-  
ską usłużnością w  stosunku do 
U S A  — lis ta  m ów ców  została 
wyczerpana. P rzedstaw ic ie l U - 
ru g w a ju  ośw iadczył, że chc ia łby  
złożyć ośw iadczenie doniero po 
odpow iedzi delegata ZSRR na 
przem ów ien ie delegata b r y t j ' j -  
skiego. Zaproponow ał on prze r
w an ie  dyskus ji do c h w ili,  aż 
p rzedstaw ic ie l ZSRR przedstaw i 
sw ój p u n k t w idzen ia .

R e p lika  m in is tra  
W yszyńsk iego

Delegat ZSRR m in is te r W y 
szyński po dk re ś lił bezpodstaw
ność takiego stanow iska. P rzed
staw ic ie l de legacji u ru g w a jsk ie j 
pow iada — ośw iadczył m in is te r 
W yszyński — że przed w yp o 
wiedzeniem  swej o p in ii chc ia ł
by w iedzieć co m yś li Zw iązek 
Radziepki. Ja na tom iast przed 
w ypow iedzen iem  swej o p in ii 
chc ia łbym  w iedzieć co m yś li 
p rzedstaw ic ie l U ru gw a ju , a m o
że rów nież inne delegacje. Z w ią 

zek Radziecki odnosi się bardzo 
uważnie do w szystk ich  o p in ii 
i nie uzależnia swej o r ien ta c ji 
pow iedzm y od A n g lii,  chociaż 
ja  siedzę bardzo b lisko  przed
s taw ic ie la  A n g lii, an i też od 
Stanów  Z jednoczonych, chociaż 
ich delegat zna jdu je  się nieco 
da le j ode mnie. Toteż d la  m nie 
tak ie  postaw ienie spraw y jest 
niezrozum iałe. Jesteśmy prze
cież tu ta j wszyscy w  rów ne j 
sy tuac ji, je ś li się oczyw iście nie 
m ylę. N ie  sądzę, że m am y tu 
ta j tryb u n a ł, w  k tó ry m  strony 
muszą w ypow iadać się przed 
decyzją tryb u n a łu . P rzedstaw i
cie! U ru g w a ju  w idocznie n ie 
zupełnie podziela tę m oją op i
nię. Sama delegacja radziecka 
zadecyduje we w łaśc iw ym  cza
sie. czy ma w ystąp ić, czy też 
nie i jeże li w ystąp i, to uczyni 
to zgodnie z ,p rzep isa m i proce
du ry .

M in is te r W yszyński raz je 
szcze podkreś lił, że, delegacja 
radziecka pragn ie poznać op i
nię innych  delegatów. W  każ
dym  razie — pow iedzia ł W y 
szyński — w o la łbym  zabrać głos 
np. po przedstaw ic ie lu  F ilip in , 
k tó ry  dlaczegoś obecnie, gdy 
ty łk o  podniosłem  rękę, zrzekł 
się w ystąp ien ia  przede mną i 
postanow ił w ys tąp ić  później. 
Skąd taka uprzejmość? N iezu
pełn ie to rozum iem  (śmiech).

Po k ró tk im  przem ów ien iu  de
legata F ilip in , k tó ry  poparł p ro 
pozycję w  spraw ie u tw orzen ia  
podkom ite tu  p rzedstaw ic ie li 
czterech w ie lk ic h  m ocarstw  pod 
przew odnictw em  przewodniczą
cego Zgrom adzenia, posiedzenie 
zam knięto.

Następne posiedzenie w yzn a 
czono na 29 listopada.

(f) B U K A R E S Z T  (P A P ). W icem in is ter spraw  zagranicznych  
R um uńskie j R e p u b lik i L ud o w ej A. Bunaciu p rzy ją ł charge  
d‘affa ires  S tanów  Zjednoczonych w  Bukareszcie i w ręczy ł 
m u następującą notę:

Rokowania 
w Panmiindżon

Brutalny wyzysk krajów zależnych przez mocarstwa kolonialne
Oslra kritykn polityki kolon zatorów w Komisji Powiprnśrzrj 0 \Z

(f) P A R Y Ż  (P A P ). —  W  K o m is ji P o w iern icze j Z grom ad zę- i cych uniemożliwia ekonomicz- I jących się pod Ich zarządem
(f) P E K IN  (PAPU Jak  donosi j  n ia  Ogólnego zakończyła się generalna debata nad s p ra - 

agencja N ow ych Chin, na śro- j w ozdan iam i w ła d z  zarządzających, dotyczącym i terenów' 
dow ym  posiedzeniu p lenarnym  j niesam odzielnych. W  toku dyskusji delegaci k ra jó w  a ra b - 
daleaacu prowadzących roko  - s^ j ci, oraz 6zeregu k ra jó w  A m e ry k i Łac iń sk ie j po tęp ili po

lity k ę  U S A , A n g lii, F ra n c ji i innych państw  ko lon ia lnych .
Szczególnie ostra dyskusja  W szystkie  te fa k ty  dowodzą 

w yw iąza ła  się w  zw iązku  zć — s tw ie rd z ił Z a rub in  — że mo

delegacji prowadzących roko 
w an ia  o roze jm  w  K o re i, szef 
de legacji K oreańsk ie j A rm ii 
Ludo w e j i ocho tn ików  ch iń  - 
sk ich  — general Nam  I r  s tw ie r
dz ił, że pięć zasad zapropono - 
w anych  przez stronę koreań - 
sko -  chińską w  zw iązku z trze 
c im  punk tem  porządku dzien
nego stanow i w łaśc iw ą  pod - 
stawę dla osiągnięcia porozu
m ienia . Generał Nam  I r  pod
da ł na tom iast ostre j k ry tyce  
żądania strony am erykańsk ie j, 
by  członkow ie kom iśjji roze jm o- 
w e j m ie li w o ln y  dostęp na ca
łe  te ry to r iu m  K ore i pod p re te k 
stem czuwania nad rów nowagą 
m ilita rn ą  m iędzy obu strona - 
m i.

W arunk iem  zapobieżenia ,po - 
now nym  dz ia łan iom  w o jennym  
po rozejm ie — ośw iadczył ge
n e ra ł Nam  I r  — nie  jest u trz y - 
r -n ie  ow ej rów now ag i przy 
dalszym  is tn ien iu  stanu w o j - 
ny , lecz ca łkow ite  z lik w id o  - 
w an ie  stanu w o jn y . W  tym  ce
lu  konieczne jest przede wszyst
k im  w yco fan ie  z K o re i wszyst
k ic h  w o jsk  obcych, a następnie 
podjęcie odpow iedn ich k ro k ó w  
dla  pokojowego uregu low an ia 
k w e s tii koreańskie j. Te w łaś
n ie  zagadnienia pow inny  być 
om ówione przez rządy wszyst - 
k ic h  zainteresowanych k ra  - 
jó w , skoro  ty lk o  do jdzie  do 
sku tk u  roze jm  w o jskow y w  K o 
re i.

sprawą M aroka. Jak wiadom o, 
grupa k ra jó w  arabskich zażą
dała ju ż  uprzednio umieszcze
nia spraw y M aroka  na porządku 
dziennym  V I sesji Zgrom adze
nia Ogólnego. F ranc ja , poparta 
przez inne m ocarstw a k o lo n ia l
ne, zdoła ła przeforsow ać odro
czenie dyskus ji nad tym  w n ios
kiem . Jednakże na posiedze
niach K o m is ji P ow ie rn icze j
sprawa M aroka ponownie zo - 
stała poruszona.

Delegat Ira k u  p rzy toczy ł fa k 
ty, ilu s tru ją ce  zgubne następ - 
stwa panoszenia się F ra n c ji w 
M aroku. S tw ie rd z ił on. że wobec 
ludności M aroka stosowana jest 
b ru ta ln a  dyskrym inac ja . Tak np. 
budżet na rok 1951 nie p rze w i
du je  żadnych k re d y tó w  na bu 
dow n ic tw o m ieszkaniowe w  o- 
kręgach górniczych, natom iast 
przeznacza 250 m ilio n ó w  fra n 
ków  na u rlo p y  urzędn ików  
fra n cu sk ich ,-390 m ilio n ó w  fra n 
ków  na u trzym an ie  samocho
dów a d m in is tra c ji ko lon ia lne j 

| oraz 3.5 m ilia rd a  fra n kó w  na 
budowę dom ów dla Francuzów , 
zam ieszkałych w  M aroku.

Przuerie .
ii min. Uierhłowskiego 

w Pariżn
(f) P A R Y Ż  (PAP). Szef dele

gac ji po lsk ie j na Zgrom adzenie 
Ogólne ONZ w icem in is te r W ie r- 
b ło w sk i w yd a ł p rzy jęc ie  w  sa
lonach ambasady RP w  Paryżu 
dla  cz łonków  delegacji radziec
k ie j i  k ra jó w  de m okra c ji lu d o 
w e j.

Na przy jęc ie  p rz y b y li: m in i
s ter W yszyński, w icem in is te r 
M a lik , przewodniczący delega
c ji U k ra iń s k ie j SRR — B ara 
now ski, przewodniczący B ia ło 
ru s k ie j SRR — K is ie lów , prze
w odniczący delegacji czechosło- 
w a ck ie i — Sekaninova oraz 
przedstaw icie le  dvp i ornaty czni 
B u łg a r ii,  W ęgier i  R u m un ii w 
Paryżu.

carstwa zarządzające nie  w y 
kon u ją  swych zobowiązań, w y 
p ływ a jących  z a ity k u lu  73 K a r 
ty  NZ.

Z a rub in  óświadcz,ył rów nież, 
że delegacja radziecka poprze 
każdą propozycję zm ierzającą 
do w ykonan ia  zadań w ym ie n io 
nych w  tym  a rty k u le  oraz do 
polepszenia s y tu a c ji ludności 
te ry to r ió w  niesam odzielnych.

Delegat Ira k u  s tw ie rd z ił da
le j, że ty lk o  7 procent dzieci 
m arokańskich  uczęszcza do |

Delegat francu sk i zam iast od
powiedzieć na k ry ty k ę , zaw ar
tą w  przem ów ien iach szeregu 
delegatów, ośw iadczył, iż K o 
m is ja  n ie  jest rzekom o upoważ
niona do rozp a tryw a n ia  zagad
nień po litycznych . a lbow iem  
fu n kc je  je j m a ją  cha rak te r 
techniczny.

Delegat Ira k u , poparty  przez 
inne delegacje, 'g ło s i! wówczas 
p ro je k t rezo lu c ji s tw ie rdza ją 
cy, że K om is ja  Pow iern icza 
up raw n iona  jes t do rozp a tryw a 
nia  p rob lem ów  po litycznych , 
dotyczących te ry to r ió w  niesa
m odzie lnych. W  zw iązku ze 
zgłoszeniem te j rezo luc ji, dele
gacja francuska dem onstracy j
n ie  opuściła sale posiedzeń.

W  dalszym  ciągu dyskus ji 
w ie lu  de legatów m. in. delega-

szkół. Pó łto ra  m ilion a  dzieci n ie  Lcl' In d ii,  L ib e r ii i B ia ło ru s i pod
mą żadnej m ożliw ości o trzym a- kreś la ło  b ra k  ścisłych i w ycze r-
nia w ykszta łcen ia  W ładze fra n 
cuskie d ław ią  narodow ą k u ltu 
rę arabską.

W  zakończeniu delegat Ira k u  
ośw iadczył, że jeś li us tró j p o li
tyczny M aroka nie  u legnie 
zm ianie, n ie  ma żadnej nadziei 
na poprawę sy tu a c ji jego lu d 
ności.

Ponad 7,5 mTona 
podp sów pod apelem 

o PaUl Pokoju 
w Vietnamie

(f) P E K IN  (PAP). Do 8 lis to - 
r&da br. w  V ie tnam ie  zebrano 
7 532.378 podpisów pod Apelem  
o P ak t Pokoju.

Zbrodnie wojsk 
Imhjskieh w strefie 

Kanału Sneskiego
(f) M O S K W A  (PAP). Jak do 

nosi agencja TASS za prasą 
egipską, żołnierze angie lscy w 
s tre fie  K an a łu  Sueskiego k o n ty 
nu u ją  napaści na ludność c y w il 
ną. W  P ort Saldzie żołnierze an 
gfelscy zam ordowali 20-letn:ego 
robo tn ika  egipskiego Ahmeda 
Sadeka.’ A ng ie lsk ie  samochody 
pancerne i czołgi zaatakow ały 
fa rm ę egipską w  A bu Suve ir 
i  ostrze la ły  ją z b ron i maszyno 
w e j. P ięciu Egipcjan w te j lic z 
b ie  9-letni chłopiec, odniosło 
ciężkie rany.

Delegat E g ip tu  rów nież pod
dał os tre j k ry ty c ć  ko lon ia lną  
p o lity k ę  F ra n c ji w  M aroku.

Delegat G w atem a li om ów ił 
sytuację  w Hondurasie b ry ty j
skim , bezpraw nie okupow anym  
przez A ng lię . P od kreś lił on, że 
ekonom ika tego te ry to r iu m  ma 
czysto k o lo n ia ln i cha rakte r. Na 
5.670 tysięcy ak-ów  ziem i up ra 
w ne j 5.170 tysięcy ak ró w  naie- 
leży do cudzoziemców, a za
ledw ie  500 tysięcy ak ró w  prze
w ażnie pustynne., z iem i zna jdu 
je  się w  posiadaniu 65 tysięcy 
m ieszkańców tego te ry to riu m .

Delegat Jemenu ośw iadczył, 
że pewne te ry to r ia , nazywane 
„n iesam odzie lnym i“ , są w rze
czyw istości częścią sk ładow ą 
suw erennych państw, od k tó 
rych je oderwano, w b re w  w o li 
ich ludności, ze względów s tra 
tegicznych lub  ekonom icznych, 
podyktow anych w yłączn ie  in 
teresam i m ocarstwa zarządzają
cego. W spom niał on w  szcze
gólności o te -v to r iu m . k tó re  
A ng lia  s iłą  oderw ała od Je
menu.

Kronika dyplomatyczna

Przedstaw ic ie l ZSRR Z arub in  
s tw ie rdz ił, że K om is ja  P ow ie r
nicza, rozpa tru jąc  sprawozda
nia dotyczące terenów  niesam o
dzielnych pow inna przede wszy
s tk im  usta lić, czy m ocarstwa 
zarządzające pod ję ły  .n ieodzow 
ne k ro k i w  celu w ykonan ia  
swych zobowiązań wobec lu d 
ności tych te-enów  i  wobec 
ONZ P odkreś li' on. że przed
staw ione in fo rm ac je  są n iekom 
pletne. nieścisłe i podyk tow a
ne chęcią u k ry c :a istotnego sta
nu rzeczy na ń iry to r ia ch  n ie 
sam odzielnych. Jednakże nawet 
te in fo rm ac je  dowodzą, że w ła 
dze zarządzające up ra w ia ją  po
lity k ę  ucisku i w yzysku lu dn o-

pu jących In fo rm a c ji o te ry to 
riach niesam odzielnych, będą
cych przedm iotem  ko lon ia lnego 
wyzysku. Delegei B ia ło ru s i na 
podstaw ie fa k tó w  w ykazał, że 
p o lity k a  m ocarstw  zarzadzają-

ny i  p o lityczn y  rozw ój zna jd u - | k ra jó w .

Machinacje bloku amerykańskiego  
w sprawie włoskiej

(f) P A R Y Ż  (PAP). — G losam i 
b loku  anglo - am erykańskiego 
p rzeciw ko głosom Z w ią zku  Ra
dzieckiego. P o lsk i, Czechosło
w a c ji. U k ra in y  i B ia ło ruś: K o 
m is ja  P ow ie rn icza p rzy ję ła  zgło
szoną przez Francję» rezolucję, 
k tó ra , pow o łu jąc się na po w ie r
n ic tw o  W łoch nad Som ali oraz 
na w yp ływ a ją cą  stąd kon iecz
ność cz łonkostw a W łoch w  R a
dzie P ow ie rn icze j i  co za tym  
idzie w  ONZ. w zyw a Radę Bez
pieczeństwa do w ystąp ien ia  z 
zaleceniem natychm iastowego 
p rzy jęc ia  W łoch do ONZ

U przedn io  K om is ja  P o w ie rn i
cza odrzuciła  48 głosam i prze
c iw ko  5 przy jednym  pow strzy
m u jącym  się (Szwecja) rezo lu 
cję polską, k tó ra , w skazując, że 
Sprawą w ydan ia  zalecenia p rzy 
jęcia  W łoch do O NZ należy do 
kom petencji K o m is ji P o litycz 
ne j, a nie K o m is ji P o w ie rn i
czej, s tw ie rdza ła  nielegalność 
oddania pod głosowanie rezo lu 
c ji francusk ie j.

W  toku  dw udn iow e j p raw ie  
dysku s ji nad rezo luc ją  fra n c u 
ską zab ie ra li m. in. głos delegat 
radzieck i Z a rub in  oraz delegat 
po lsk i S tan is ław  G ajew ski.

Delegat radzieck i podkreś lił, 
że p ro je k t rezo lu c ji francusk ie j 
św iadczy o nowej próbie k o n ty 
nuow ania p o lity k i popieran ia 
pewnych państw , k tó re  zabiega
ją o p rzy jęc ie  do O NZ, oraz dys
k rym in o w a n ia  innych państw  
k tó re  rów nież z łoży ł)’ prośbę 0 
p rzy jęc ie  ich w  poczet członków  
ONZ. P rzypom ina jąc, że do tych
czas w p ły n ę ły  . tego rodza ju  
prośby od 13 państw . Z a rub in

s tw ie rdz ił, że delegacja radziec
ka, pragnąc u ła tw ić  rozw iązanie 
tego zagadnienia, k ilk a k ro tn ie  
w yraża ła  gotowość w yco fan ia  
swych zastrzeżeń przeciw ko 
p rzy jęc iu  do O NZ szeregu 
państw, ja k k o lw ie k  zastrzeżenia 
te b y ły  uzasadnione, pod w a 
run k ie m  niestosowania d y s k ry 
m in a c ji wobec A lb a n ii, M ongo l
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j, B u ł
g a rii W ęgier, R u m un ii i innych 
państw, k tó re  m ają uzasadnio
ne praw a do członkostw a O NZ

Jednakże propozycje te n ;e 
zostały p rzy ję te  pod naciskiem  
delegacji USA i k ilk u  "innych 
państw. D latego też odpow ie
dzialność za to. że  ̂ W iochy do
tychczas nie są członkiem  O NZ 
spada przede w szystk im  na 
rząd am erykański.

N aw iązu jąc następnie do roz
pa tryw an e j w  K o m is ji kw estii. 
Z a rub in  ośw iadczył, że K o m i
sja Pow iern icza nie jest upo
ważniona do pode jm ow ania ja 
k ic h k o lw ie k  uchw a ł lub  zale
ceń w  spraw ie p rzy jm ow an ia  
nowych członków  ONŻ. jak  te 
go domaga się rezo lucja  fra n 
cuska. W tvm  stanie rzeczy de
legacja radziecka wnosi o zd ję
cie z porządku obrad K o m is ji 
rezo luc ji francusk ie j.

P rzedstaw ic ie l po lski G a jew 
ski zaprotestow ał przeciw ko 
próbie faw o ryzow an ia  jednych 
narodów  przy jednoczesnym 
dysk rym inow an iu  innych  Pod
k re ś lił on w ie lką  sym patię P o l
sk i dla narodu w łoskiego i 
p rzypom n ia ł, że lo  w łaśnie P o l
ska zaproponowała w r  1947 
Radzie Bezpieczeństwa p rz y ję 
cie W łoch do ONZ

Tow. Togliatti o sytuacji wewnętrznej Wlorli
(f) R Z Y M  (PAP). — Sekretarz 

genera lny K P  W łoch. P a lm iro  
T o g lia tt i, u d z ie lił w yw ia d u  
dz ienn ikow i '„Paesć Sera“  na te 
m at sy tua c ji w ew nę trzne j 
Włoch.

W skazując na to, że odpręże
nie jest kon iecznym  w a run k iem  
zapobieżenia ka ta s tro fie  gospo
darczej W łoch, T o g lia tt i p recy
zuje następujące w a ru n k i, ja 
k ie  K P  W łoch staw ia ła  i nadal 
staw ia, aby odprężenie tak ie  
m ogło nastąpić.

1) Zniesienie wsze lk ie j dy 
s k ry m in a c ji w  stosunku do o- 
b yw a te li niezależnie od ich po

glądów  społeczno -  p o lity c z 
nych; oznacza to poszanowanie 
ducha i l i te ry  ko n s ty tu c ji.

2) Odroczenie w sze lk ich  w y 
da tków  na zbro jen ia  na czas 
n ieokreślony lub  co n a jm n ie j do 
c h w ili napraw ien ia  w szystkich 
szkód, w yrządzonych katas tro fą  
powodzi na północy i na po łud 
n iu  W łoch i do czasu podjęcia 
koniecznych k ro kó w  w dziedzi
nie odbudow y w  celu uch ron ie 
nia k ra ju  przed no w ym i k lęs
kam i.

O dpow iada jąc ,na pytan ie  ko 
respondenta, T o g lia tt i s tw ie rd z ił

da le j, że na w szystk ich  te re 
nach. do tkn ię tych  żyw io łow ą 
ka tastro fą  powodzi, kom uniści 
pozostali ha swych posterun
kach. walcząc w spóln ie z lu 
dem przeciw ko katastro fie .

Jeślj chodzi o dygn ita rzy  
chrześcijańsko -  dem okra tycz - 
n.ych, k tó rzy  rozpęta li kam pa
nię oszczerstw p rzeciw ko p a rtii 
kom unistyczne j, to ich postępo
w anie  — po dkreś lił na zakoń
czenie T o g lia tt i — sk ierow ało 
p rzeciw ko n im  samym n iena
w iść narodu i wszystkich n o r
m aln ie  m yślących ludzi.

Rząd R um uńsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j uważa za konieczne 
ośw iadczyć rządow i S tanów 
Z jednoczonych cc następuje:

10 październ ika br. prezydent, 
S tanów  Z jednoczonych T rum an 
podpisał „ustaw ę z 1951 r. o 
w za jem nym  zapewnieniu bez
pieczeństwa“ . Ustawa ta p rze w i
du je  specjalne k re d y ty  w  su
m ie 100 m ilio n ó w  do la rów  na 
zaopatryw anie  w  środk i f in a n 
sowe „w sze lk ich  dobranych od
pow iedn io  osób. zam ieszkałych 
w  Zw iązku Radzieckim , Polsce, 
Czechosłowacji, na Węgrzech, 
w *R u m u n ii, B u łg a rii. A lban ii... 
lu b  osób, k tó re  zbiegły z tych 
k ra jó w , bądź to dla skup ienia 
ich w  oddziałach s ił zbro jnych 
pop iera jących Organizację paktu  
pó łnocno - a tla n t /ekiego, bądź 
dla innych ce lów “ .

Jak z tego w yn ika  ustawa 
p rze w id u je  o fic ja ln e  finansow a
nie zbrodn iczej a ^c ji sk ie row a
ne j p rzec iw ko  R um uńsk ie j Re
pub lice  Ludow e j zarówno w ew 
ną trz  k ra ju  ja k  i poza g ran ica
m i R u m un ii przez osoby lu b  
g rupy  zwerbowane, opłacane i 
uzb ra jane  przeż rząd am ery
kańsk i. Rząd S tanów  Z jedno
czonych postaw ił sobie za za
danie organ izow anie na jem nych 
band spośród zdra jców , k tó rzy  
zbieg li z R um un ii, ja k  rów nież 
spośród faszystow skich zbrod-

n ia rzy  w o jennych , k tó rzy  zna
le ź li schronienie w  Stanach 
Zjednoczonych lu b  innych pań
stwach. Bandy te m a ją  być w y 
korzystane w agresywnych ce
lach przeciwko« R um uński ej Re
publice Ludow ej. Ustaw a ta 
jest w ięc nie ty lk o  w yraźnym  
po tw ie rdzen iem  w rog ie j p o lity 
k i  up raw ian e i przez rząd Sta
nów Zjednoczonych przeciw ko 
na rodow i rum uńskiem u, lecz 
także jaw nym , cyn icznym  i n ie 
spo tykanym  w  h is to r ii stosun
ków  m iędzynarodow ych m ie
szaniem się w  w ew nętrzne spra
w y  R um uńsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej.

T ak im  postępowaniem , nie 
da jącym  się pogodzić z no rm a l
n y m i stosunkam i m iędzy pań
stw am i, oraz z poszanowaniem 
suwerenności państw ow ej rza.d 
S tanów  Zjednoczonych narusza 
b ru ta ln ie  najbardzie? elem en
ta rne  no rm y p r  wa narodów  i 
postanow ienia K a rty  Narodów  
Zjednoczonych.

Ustawa podpisana przez pre
zydenta T ru m a ra  jest agre
syw nym  aktem  w ym ierzonym  
przeciw ko R u m un ii i innym  
k ra jo m  w ym ien ionym  w  tej 
ustaw ie. Dem askuje Ona p o li
tykę  rządu am erykańskiego

go rodza ju  zbrodnicza dz ia ła ł* 
ność skierowana przeciw ko nie
m u i jego państwu zakończy się 
ca łko w itym  fiaskiem .

Należy przyDornnieć o losie 
ja k i spotka ł rozm aite bandy 
szpiegów i zdra jców  w  Rum unii, 
k tó re  pozostawały na służbie 
im p eria lizm u  am erykańskiego i 
k tó rych  działa lność została za
wczasu udarem : ¡ona. przez ru 
m uńskie władze bezpieczeństwa 
i w ładze sądowe Jak w iadom o 
rząd Stanów Z jednoczonych nie 
zawahał się występować w  ob
ron ie  tych band

Rząd R um uńsk ie j R e pu b lik i 
Ludo w e j jest zdania, że tak ie  
postępowanie rządu Stanów 
Zjednoczonych pogarsza i kom - 
p łik u le  sytuację m iędzynarodo
wą. W yrażając g łębokie obu rze 
nie narodu rum uńskiego rząd 
R u m un ii pro testu je  stanowczo 
przeciw ko agresyw nym  zarzą
dzeniom usankcjonow anym  
przez rząd am erykańsk i a w y 
m ierzonym  przeciw ko R u m uń
skie j Republice Ludow e j i in 
nym  m iłu ją cym  Dokój pań
stwom.

Rząd R um uńsk ie j R e pu b lik i 
Ludo w e j uważa za konieczne 
oświadczyć, że cała odpowie
dzialność za konsekw encje ta 
kiego postępowania spada n a ' 
’ ząd S tanów  Zjednoczonych 
oraz oczekuje od rządu Stanów  
Zjednoczonych wydania odpo-

w ym ierzoną p rzec iw ko  pow - .-swiednich zarządzań w  celu un ie - 
szechnemn poko.ow i. Naród ru -  w ażnien ia  wspom nianej usta- 
m uńsk i jest przekonany, że te - ; wy.

Rada agresorów w Rzymie 
uchwala przyśpieszenie zbrojeń

US\ przeznaczają Trizonii czołowa rolę w pakcie atlantyckim
(f) R Z Y M  (PAP). Rada A t la n 

tycka  zaaprobowała żądanie 
E isenhowera w  spraw ie  p rzy 
spieszenia wyścigu zbrojeń. 
Podcza« dysku s ji na ten tem at 
•wyłoniły się poważne rozbież
ności, dotyczące te rm in ów  przy - 
spieszenia zbro jeń i wysokości 
funduszów, k tó re  m a ją  być po
święcone na zbro jen ia . W  w y n i
ku  tych sprzeczności p rzy ję to  
jedyn ie  „w s tępną“  rezo lucję  w  
spraw ie przyspieszenia zbrojeń.

Uchwalona „w stępna“  rezo
luc ja  stw ierdza konieczność 
wzmożenia zbrojeń. Do la ta  1952 
E isenhower ma o trzym ać 40 d y 
w iz ji,  w  te j liczb ie  10 lub  12 
francusk ich  d y w iz ji,  7 b r y ty j
skich, 5 lu b  6 w ło s k ic h ,'4 d y w i
zje z k ra jó w  B enelpxu, 3 dy
w iz je  norw eskie i duńskie. Po
zostałych 8 do 10 d y w iz ji m ają 
oddać do d.yspozycu Eisenhowe
ra Stany Zjednoczone.

Prasa om aw ia obszernie róż
nice zdań, ja k ie  się w y ło n iły  na 
sesji. W ie lu  p rzeds taw ic ie li k ra 
jó w  zachodnio-europe jskich, a 
przede w szystk im  b ry ty js k i m i
n is te r skarbu B u tle r, wysunęło 
zastrzeżenia wobec żądań 
Eisenhowera. Reprezentanci 
k ra jó w  zachodnio-europe jskich 
zaznaczyli, że opracow any przez

Eisenhowera program  zbro jeń 
jest z pu n k tu  w idzenia ekono
m iczno-finansow ego n ierea lny.

D z ienn ik i podają, że Rada 
poświęciła w ie le  uw ag i spra
w ie  re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich. W  spraw ie te j Eisen
how er i Acheson za ję li s tanów : 
cza pozycję i po dkre ś lili, że t r u 
dności związane z rea lizacją  
p lanu P levena nie mogą h a 
m ować procesu re m ilita ry z a c ji 
T r iz o n ii E isenhower w  ka te 
gorycznej fo rm ie  postaw ił k ra 
jo m  Europy zachodniej u l t i 
m atum , kom u n iku ją c , że w 
w ypadku  gdy plan Plevena 
nie będzie go tow y do 15 lu tego 
1952 r., wówczas re m ilita ry ż a - 
c ja  N iem iec zachodnich odby
wać sie będzie niezależnie od p la 
nu Plevena. E isenhower i Ache
son zaznaczyli da le j, że należy 
pospieszyć się z przy jęc iem  T r i
zon ii - do agresywnego b loku 
atlantyck iego.

Podczas trw a n ia  sesji ogło
szono dokum ent, k tó ry  dowodzi 
ponad wszelką w ą tp liw ość, że 
USA przeznaczaj« T r iz o n ii czo
łową i decydującą ro lę  w blo
ku a tla n tyck im . Ogłoszono, że 
N iem cy m ają  otrzym ać od USA 
800 m ilio n ó w  do la rów  na cele

wojskowe, podczas gdy F ranc ja  
i W łochy m ają razem otrzym ać 
400 m ilio n ó w  dolarów.

M im o, że na sesji u ja w n iły  się 
poważne trudnośc i w rea liza c ji 
podyktow anego przez USA pro
gram u zbro jeń — uczestnicy se
s ji zakom un ikow a li, że będą 
nadal k o n tyn u o w a li p o litykę  
agresywnego pa k tu  a tla n tyck ie 
go.

1!

A m e ry k a n ie  zw a ln ia ją  
zb ro d n ia rzy  w o je nn ych

(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono
si agencja DPA, dowódca w o jsk  
am erykańskich w  Europie za 
chodnie j generał Handy og łos ił 
am nestię dla dalszych 45 h it le 
row skich  zbrodn iarzy w o jen
nych, uw ięzionych w  tw ie rd zy  
Landsberg.

B E R L IN  (PAP). Agencja A D N  
donosi, że dn ia 28 bm. odbyła 
sie kon ferenc ja  Adenauera z a- 
m erykańsk im  w ysok im  kom isa
rzem Mac Clo.y‘em, Tem atem  
kon fe ren c ji by ła  sprawa w yko 
rzystan ia  oddzia łów  zachodnio- 
n iem ieckich d la  t łum ien ia  „s tra j 
ków  i zamieszek“  w  k ra jach  na
leżących do paktu  a tla n tyck ie 
go. Rozmowa trw a ła  2 godziny*

Pożegnalny konrert 
artystów polskich 

w Moskwie
(f) M O S K W A  (PAP). W ie lk im  

powodzeniem cieszyły się w y 
stępy a rtys tów  po lskich prze
byw a jących  w  ZSB.R. A rtyśc i 
polscy d a li łącznie 12 koncer
tów  w  M oskw ie  i Leningradzie.

W  sali koncertow e j im. Cza j
kow skiego w  M oskw ie  odby ł się 
pożegnalny w ystęp a rtys tów  
po lskicn. Zgromadzona pu b licz 
ność nagrodziła w ykonaw ców  
d łu g o trw a ły m i oklaskam i.

Anty imperialistyczna 
demonstracja 

studentów Kalkuty

Zamach francuskich trucicieli 
na życie 3110 studentów w Tunisie

Inaczej niż w bajce

„ . . .w y s ta rc z y  p rz y p o m n ie ć  A n d e rs e n a  c z y  H a u ffa ,  a rbo  te*.
m o żna  p rz y p o m n ie ć  nasze b a jk i  ro s y js k ie , ja k  np . o w i lk u  
i C z e rw o n y m  K a p tu r k u ,  o ty m  ja k  wilk c h c ia ł z jeść  C z e rw o n e 
go K a p tu rk a  i u d a ł, że je s t n a jw ie rn ie js z y m , n a js e rd e c z n ie j
szym  p rz y ja c ie le m  te j d z ie w e c z k i, i  cóż z te g o  w y n ik ło ?  
W ilk  p o ż a r ł Czer w on e g o  K a p tu rk a . A le  od tego czasu „C z e r 
w on e  K a p tu r k i"  s ta ły  się ta k  s iln e  i po tężne , że n ie  je s t ju ż  
ta k  ła tw o  p o ż re ć  je , a ty m  b a rd z ie j o s z o k a ć ". (Z  p rz e m ó w ie 

n ia  m in is t r a  A . W y s z y ń s k ie g o , w yg ło szo n e g o  w  O N Z).

(f) Prezes Rady M in is tró w  Jó
zef C yrank iew icz p rz y ją ł w  dn iu 
29 bm. Posła Nadzwycza jnego i j ści te ry to r ió w  niesam odzielnych, 
M in is tra  Pełnomocnego Is la n d ii i p o litykę  rabunkow e j eksploat.a- , 
w  Polsce Pana B ja rn i Asgeirs ! ć ii bogactw n a tu ra lnych  tych ! 
sona i te ry to rió w .

(f) P E K IN  (PAP). Z In d ii do
noszą o ant.y im peria lis tycznych 
dem onstracjach studentów , k tó 
re odbyły  się w  czasie zw iedza
nia un iw e rsy te tu  w  K a lkuc ie  
przez nowego ambasadora USA 
w  Ind iach  Bow les‘a.

Jak podaje dz ienn ik  „S v a th i-  
na ta“  Bow les postanowi) w y 
stąpić przed s tudentam i u n iw e r
sytetu w  K a lku c ie  z przem ów ie
niem  w ych w a la jącym  am ery
kańska s ty l życia i am erykań
ską J lem okrac ję “  S tudenci w 
swoich w ypow iedziach zdema
skow ali agresywną p o litykę  USA 
w  A z ji Każdej ta k ie j w ypow ie 
dzi tow a rzyszy ły  bu rz liw e  o k la 
ski studentów.

Po ' p rzem ów ien iu  Bowles'a 
studenci K a lk u ty  zorgan izow ali 
dem onstrację an ty im pena liś tycz  
ną. N ieśli oni transparen ty  z 
napisam i: „Ręce precz od A z ji!  
..Precz z im peria lizm em  am ery 
ka ń sk im !“ .

(f) P A R Y Ż  (obsł. w ł.), W  T u 
nisie m ia ła  m iejsce nowa zbrod
nicza p row okac ja  ko lon iza to rów  
francusk ich  wobec narodu 
tum skiego. K o lon iza to rzy pod ję li 
m ianow ic ie  próbę o truc ia  o- 
ko ło  300 s tim en tów  m ie jscow e
go „W ie lk ieg o  M eczetu“  (uczel
n i m uzu łm ańsk ie j) k tó rzy  w 
przeddzień w z ię li udzia ł w  m a
n ife s tac ji pod hasłem  n iepod
ległości Tunisu.

Jak w ykaza łó  dochodzenie, 
p o s iłk i w  s tudenckie j stołówce 
są w ydaw ane w  dwóch turach , 
p rzy  czym  studenci podzieleni 
są w ed ług przekonań p o litycz 
nych „d la  un ikn ięc ia  dyskus ji 
i k o n f lik tó w “ . Żaden z „ lo ja l
n ych “  s tudentów , spożyw a ją
cych posiłek w  p ierw sze j turze,

nie  u leg ł zatruciu , podczas gdy 
oko ło 300 m łodych ludz i o „p o 
de jrzanych “  (z pu nk tu  Widze
nia  francusk ich  ko lon iza to 
rów) przekonaniach uleg ło s il
nemu zatruc iu , spożywając po
s iłek w  d ru g ie j turze. Wszyscy 
oni m us ie li być sk ie row an i 
do szp ita li.

Kom unistyczna P artia  T u n i
su w  w ydanym  kom un ikac ie  
stw ierdza, że zbiorowe „zatrucie 
s tudentów  podczas posiłku w  
ka n tyn ie  n ié  jest rzeczą p rzy 
padku, lecz nową zbrodn ią k o 
lon iza torów .

W  czw artek od by ł się w  T u 
nis ie s tra jk  powszechny na 
znak protestu p rzeciw ko m a
ch inac jom  wtadz francusk ich  
i dla poparcia narodow ych po
s tu la tów  ludności tum sk ie j.

Wiadomości  sportowe
Przed wyboram i do w ładz sportu związkowego

My*. Jerzy Z a m b a

Zamachy stanu 
w Syrii i Syjamie

(f) P A R Y Ż  (PAP). Radio w
Damaszku doniosło, że w  czw ar
tek rano w o jsko dokonało za
m achu stanu, obala jąc u tw o rzo 
ny  w  przeddzień rząd k o a lic y j
ny, na k tórego czele s ta ł d r 
M aa rću f D a w a lib i, przywódca 
p a r ti i ludow e j. P artia  ta w y 
stępowała osta tn io  p rzeciw ko 
„p ro po zyc jom “  m ocarstw  za - 
chodnich w  spraw ie tzw. „do - 
wództw a Środkowego Wscho - 
du “ . Wszyscy członkow ie  rzą
du zostali aresztowani.

L O N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera podaje za rozgłośnią w 
Bangkoku, że rząd sy jam sk i zo
sta ł obalony drogą zamachu 
stanu.

1 g ru d n ia  b r. ró z p o c z n ie  się w  ca
ły m  k r a ju  a k c ja  w y b o rc z a  do  rad  
k ó l,  o k rę g ó w  i o d d z ia łó w  o raz  rad  
g łó w n y c h  z w ią z k o w y c h  zrzeszeń 
s p o r to w y c h .

W y b o ry  m a ją  na c e lu  w y ło n ie n ie  
n o w y c h , b a rd z ie j z p ro d u k c ją  z w ią 
z a n y c h  w ła d z  s p o r tu  z w ią z k o w e g o  i 
z b liż e n ie  ic h  do k ó l s p o r to w y c h  p rzy  
z a k ła d a c h  p ra c y .

T e m u  sam em u c e lo w i s łu ż y ć  bę 
dą p rz e p ro w a d z a n e  p rzed  a k c ią  w y 
borczą  z m ia n y  o ig a n iz a c y jn e  s p o rtu  
z w ią zko w e g o . R ozw iąza n e  zostaną 
k lu b y  s p o rto w e , a ic h  s e k c je  w y 
c z yn o w e  w łą czo n e  beda do k ó ł spor- 
to w y c h  p rz y  z a k ła d a c h  p ra c y .

D la  w z m o c n ie n ia  o p ie k i i k o o rd y 
n a c ji p ra c y  k ó ł s p o r to w y c h  p o w o 
łan e  zostaną w  ra z ie  p o lrz e b y  w 
ty c h  p o w ia ta c h , m ia s ta c h , d z ie ln i

cach. gdz ie  ilo ś ć  is tn ie ją c y c h  k ó ł 
tego  w y m a g a , p oś re d n ie  in s ta n c je  
o rg a n iz a c y jn e  m ię d z y  Rada o k r ę g o 
wą a k o łe m  s p o r to w y m  w  p o s ta c i 
rad  o d d z ia ło w y c h  zrzeszeń,

W m ia rę  k rz e p n ię c ia  rad  o d d z ia 
ło w y c h  p o w s ta n ą  p rz y  n ic h  re p re  * 
z e n ta c y jn e  s e k c je  w y c z y n o w e , do 
k tó ry c h  ko ła  sp o rto w e  d e le g ow a ć  
będą s w y c h  c z ło n k ó w , p o s ia d a ją c y c h  
p ie rw szą , d ru g ą  lu b  m ło d z ie żo w ą  
k lasę  sp o rto w ą .

W y b o ry  do rad  k ó ł s p o r to w y c h  
p rz e p ro w a d z o n e  zostaną w  te rm in ie  
od 1 g ru d n ia  51 r  do 31 s ty c z n ia  
1952 r. W y b o ry  do rad o k rę g o w y c h  
i o d d z ia ło w y c h  od 1 lu te g o  52 r . do 
15 m a rca  52 r. W y b o ry  do ra d  
g łó w n y c h  od  15 m a rc a  52 r. dó  15 
k w ie tn ia  52 r.

OWK.S (K raków ) — Górnik (Katowice) 
8 : 2  (2 :0 , 3 :0 , 3 :2 )

W  K a to w ic a c h  na T o rk a c ie  ro 
ze gra n e  zosta ło  to w a rz y s k ie  s p o tk a 
n ie  w  h o k e ju  na lo d z ie  m ię d z y

G ó rn ik ie m  K a to w ic e  a O W K S  K ra 
kó w .

PO c ie k a w e j g rze  z w y c ię ż y ł O W K S  
8:2 (2:0, 3:0, 3:2).

Dziewiąta rum ia szafkowych mistrzostw ZSRR
S m y s ł o w  w y g r a ł  z  B r o n s z t a j n c i H

(O bsł. w l.) . W  X IX  m is trz o s tw a c h  
sza cho w ych  ZS R R  ro ze g ra n o  d z ie 
w ią tą  ru n d ę , z a m y k a ją c a  p ie rw szą  
p o ło w ę  tu r n ie ju .

O g ó ln e  z a in te re s o w a n ie  b u d z iło  
s p o tk a n ie  a rc y m is trz ó w  S m y s ło w a  i 
B ro n s z ta jn a . P a r t ia  m ia ła  b a rd zo  
o s try  1 o ry g in a ln y  p rz e b ie g . B ro n -  
s z ta jn , g ra ją c  c z a rn y m i, o f ia ro w a ł 
k o n ia  za 3 p io n y , a n a s tę p n ie  p ra g 
nąć jeszcze  b a rd z ie j z w ię k s z y ć  prze  
w agę p io n ó w  na s k rz y d le  h e tm a ń  
s k im  o d d a ł d w ie  le k k ie  f ig u r y  za 
w ie żę  i p io n a  b ia ły c h . w  n ie 
z w y k le  b o g a te j w  m o ż liw o ś c i k o m 
b in a c y jn e  s y tu a c ji  S m y s ło w  w ybra?  
w ła ś c iw y  p la n  s tra te g ic z n y  g ry  
Jego  f ig u r y  s ta W a ły  się  co raz  b a r 
d z ie j a k ty w n e  i s k u te c z n ie  p a ra l i 
ż o w a ły  a k c ję  p io n ó w  p rz e c iw n ik a  
A ta k  s m y s ło w a  n a ra s ta ł z ka ż d y m  
p o s u n ię c ie m  i  w  39 ru c h u  B ro n -  o d ło żo na .

s z ta jn , za g ro ż o n y  n ie u c h ro n n y m  
m a te m  s k a p itu lo w a ł.

T a jm a n o w  w y g ra ł t  N o w o t ie ln o -  
w em , p a r t ie  R eres  — F lo h r  i H e l le r  
— B o n d a re w s k i z a k o ń c z y ły  s ię  re 
m isem .

B o tw iń ń ik  g ra ją c  C za rn ym i z P e- 
tro s ja n e m  dość w cześn ie  p rz e ją ł i n i 
c ja ty w ę . Po z a c ię te j w a lc e 'p a r t ia  
zosta ła  p rz e rw a n a , n rz y  Czym w ię k 
sze szanse ma B o tw iń ń ik .  p a r t ie  
A ro ń in  — K o to w  1 S im a g in  — L ip 
n ic k i  z o s ta ły  od ło żo ne  w  m n ie j w ię 
ce j ró w n y c h  p o z y c ja c h , a M o is ie - 
je w  ma p rzew a g ę  w  p a r t i t  z T ie r -  
pug o w erń . P a r t ia  K o p y ło w  — A w e r -  
baeh n ie  o d b y ła  się  z p o w o d u  c h o 
ro b y  K opydow a.

Po 9 ru n d a c h  S m y s ło w  m a fi’/» 
p u n k ta . H e lle r  -  6 p u n k tó w . B o ł -  
w in n ik  57# p u n k ta  i  je d n a  p a r t ię
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Bliżej gromadzkich organizacji
partyjnych

{OD W ŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBU NY LUDU")

W  gm inie Kościerzyee. pow. 
Brzeg przodują grom ady Smie- 
chowice i Lubicz, k tó re  w ykona
ły  wszystkie swoje zobowiąza
n ia  i w p ła c iły  należności, ale 
obok są grom ady Kościerzyee i 
Czepielowice pozostające dale
ko w  tyle.

Smiechowice i Lubicz, k tó re  
m ają wspólną podstawową o r
ganizację pa rty jną , zostały od 
początku zmobilizowane do ak
c ji. Sołtysi i prezesi gromadz
k ich  kó ł ZSCh czuw ali nad 
sprawnym  przebiegiem om?otów 
i  w ykopków  oraz nad w łaści
w ym  wykonaniem  planu pomo
cy sąsiedzkiej, nad tym , by k u 
łacy nie w y m ig iw a li się od niej. 
W  sklepach prowadzonych przez 
GS, co dzień wywieszano m el
du nk i o przebiegu om łotów i 
w ykopków  u poszczególnych go_ 
soodarzy. A g ita to rzy  p a r ty jn i u - 
św iadam iati i m ob ilizow a li bez
p a rty jn ych  gospodarzy, aby nie 
ty lk o  przyspieszali wykonanie 
obow iązków wobec państwa, a- 
le rów nież nie zaniedbyw ali b ie
żących prac w  swoich gospodar
stwach. Na p o lit5Tcźnie i  orga
n izacyjn ie  przygotow anym  g ru n 
cie zorganizowano zbiorową 
odstawę. W ten sposób 20-go 
października obydw ie gromady 
w yko na ły  swoje p lany roczne, 
a w kró tce  potem wpłacone zo
s ta ły  należności za podatek. 
FOR 1 pożyczkę narodową. P la 
ny kon tra k ta c ji również w yko 
nano w  stu procentach. Przodo
w a li członkowie pa rtii.

W  czasie te j akc ji gromadzka 
organizacja p a rty jn a  zw arła  się 
i wyrosła  po lityczn ie. I — co 
jes t ogromnie ważne — zacieśni
ła więź z bezparty jnym i. O tw a r
te zebrania pa rty jne  są bardzo 
ożywione. Często omawia się na 
n>ch sprawy wydajności z ha 
I rozw oju  hodow li, a k tyw n y  u-

dział w  dyskusji b iorą bezpar
ty jn i chłopi.

K o m ite t G m inny doświadczeń 
organ izacji p a rty jn e j Smiecho- 
w ic n ie  przeniósł niestety do 
organ izacji grom adzkich Cze- 
p ie łow ic i  Kościerzyc, k tó re  n a j
słabie j w yw iązu ją  się z obo
w iązków  wobec państwa.

W  gm inie Olszanka sekreta
rzem K G  jest S tan is ław  M a r- 
mol. zdem oralizowany p ijak . 
Jego żona, ekspedientka w 
GS-ie. sprzedaje tow ary de ficy 
towe bez ko n tro li, wg. w łasne
go uznania. Przewodniczący 
GRN M olenda spekulował św iń - 
m i i przyw łaszczył sobie wę
giel, przeznaczony dla innych.

— Gromada pa trzy na p a r ty j
ne i państwowe ogniwa gm in
ne — m ów i sekretarz podstawo
w e j organ izacji p a rty jn e j M i
chałowa, tow. Banasiński — a 
te nas ty lk o  kom prom itu ją .

N ie można się też dziw ić, że w  
takich warunkach roz luźn iła  się 
dyscyplina pa rty jna , że nawet 
członkowie p a rtii się nie w y 
w iązu ją  ze swoich obowiązków 
Na 27 chłopów, należących do 
p a rtii, w  gm inie tej do 11 l i 
stopada 16 nie w ykona ło  swych 
planów sprzedaży zboża pań
stwu, 21 nie zakontraktow ało 
świń. podatków  nie  zapłaciło 17 
itd . Cała gm ina jest na jednym  
z ostatn ich m ieisc w  powiecie. 

*
Członkow ie egzekutywy 1 

k ie row n icy  w ydz ia łów  K om ite 
tu Pow iatowego w  Brzegu re 
gu larn ie  byw ają  na posiedzę - 
niach K om ite tów  G m innych. 
Sekretarze K G  co tydzień zjeż
dżają Się na narady do K orn i - 
tetu Powiatowego, gdzie są in 
s truow an i i  szkoleni. A le  do 
gromad, towarzysze z K P  b a r
dzo rzadko docierają i dlatego 
nie znają często istotnego sta
nu pracy w  terenie i n ie  zaw

sze słusznie oceniają kad ry . Stąd 
sztywne re fera ty, kończące się 
ja k  np. na zebraniu p a rty jn ym  
w  Kościerzycach byn a jm n ie j nie 
m ob ilizu jącym i: „m us im y“ , ..po
w inn iśm y“  itd . N ie m ob ilizu  - 
jącym i dlatego, że prelegent nie 
w yjaśn ia , ja k  towarzysze w  
Kościerzycach pow inn i p ra c o 
wać, by w  konkre tnych  swoich 
w arunkach skutecznie rea lizo - 
wać zadania party jne .

K P  nie dostrzega, że w n ie 
jednym  w ypadku organizacje 
grom adzkie przerastają K om ite 
ty  G m inne — in ic ja tyw ą , ener
gią i bojowością. K om ite t Po
w ia tow y nie w ie widocznie, że 
jeżeli p lany zbożowe w  pow ie
cie do po łowy listopada zostały 
wykonane w  80 procentach, je 
żeli w  spłacie podatku pow ia t 
Brzeg również nie jest na ostat
n im  m iejscu, to jest to w  dużej 
mierze zasługą tak ich  sekre - 
ta rzy  grom adzkich organizacji 
pa rty jnych , ja k  Banasiński i 
G rzebiński i ak tyw is tó w  gro - 
m adzkich jak  K rasucki, Pa - 
sternak, Pałk, S ikora i w ie lu  
innych. Oto. gdzie należy szu
kać kadr, k tó re  niezwłocznie 
pow inny zastąpić obce i zgniłe 
elem enjy w  n iektó rych  gm in - 
nych ogniwach p a rty jn ych  i 
państwowych

❖
Osiągnięcia pow ia tu brzeskie

go w  w ykonyw an iu  p lanów  
państwowych są poważne —. na
leży je  wzmóc i u trw a lić . Bę
dzie to m ożliwe ty lk o  w tedy, 
k iedy K P , m ów iąc o postawie 
członka p a rtii, oczyści jedno - 
cześnie organizacje od M arm o- 
lów  i M olendów, a tak ich  jest 
więcej w  gminach. I  k iedy 
wskazania naszej p a rtii będą 
przekazywane do organ izacji 
grom adzkich w  form ie  realnej 
pomocy, oparte j na isto tne j zna
jomości potrzeb terenu.

G U S TA W A  S IU C IA K

Cukrownie Zjednoczenia Gdańskiego 
przerobiły już ponad 64 procent buraków

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY L U D U ”)
, Dotychczasowy przebieg kam 

pan ii w  cukrowniach zjedno
czenia okręgu gdańskiego, w y 
kazu je dobre przygotowanie 
bazy technicznej i pełną mobi 
lizac ję  załóg, k tó re  już  od p ie r
wszych dn i rozpoczęcia kam pa
n ii. znacznie przekraczają nor
m y przerobowe.

Na czoło wysuwa się załoga 
cuk ro w n i „Sw iecie". k tó ra  po
ważnie przekracza dobową nor
mę przerobu, osiągając jedno - 
cześnie najlepsze w y n ik i w  o- 
szczędności węgla. Źródłem  
tych  sukcesów je s t dobra p ra
ca organ izacji p a rty jn e j, k tóra 
zorganizowała szkolenie p a r ty j
ne i poprowadzi pracę uśw iada
m ia jącą wśród nowozwerbowa -  
nych robotn ików , m ob ilizu jąc

załogę do pokonywania tru d n o 
ści. Dzięki tem u załoga cu
k ro w n i „S w iecie " osiągnęła 
w  I I  dekadzie listopada — 
120,5 procent w ydajności o- 
raz najm niejsze zużycie wę
gla W ca łym  Zjednoczeniu 
Szeroko stosowana praca ako r
dowa w p łynę ła  na podniesienie 
wydajności pracy i pozwoliła 
zmniejszyć o 39 osób dotychcza
sowy stan załogi. H a rm onijna  
współpraca d y re k c ji z organi - 
zacją pa rty jną , codzienna kon - 
tro la  i akcja uśw iadam iająca, 
w p łynę ły  na to, że cukrow n ia  
„S w iecie“ , znacznie wysunęła 
się przed inne cukrow n ie  Z jed
noczenia.

Dobre w y n ik i osiągają ró w 

nież palacze z cuk ro w n i „P e i - 
p l in “ , stosując ja ko  domieszkę 
do węgla m u ł węglowy. O bn i
ży li oni średnie zużycie węgla 
pełnowartościowego o 21,6 p ro
cent. Za przykładem  „P e lp li
na“  poszły i inne cukrow n ie  W 
cukrow n i „Pruszcz“  zużycie wę
gla spadło o 1,5 procent, w 
cukrow n i „S ta re  Pole“  — o 2,4 
procent.

b o  dn ia 25 listopada zostało 
przerobione w  Zjednoczeniu 
Gdańskim  ponad 64 procent o- 
gólnej ilości buraków . Obecnie 
toczy się w a lka  o przedterm ino
we zakończenie kam pan ii i da l
sze zwiększenie dobowego prze
robu.

3. KOBUS

Nowy łyp lokomotywy 
w ą s h o lo r o t t p j

(f) O statn io przystąp iono do 
prób terenowych pro to typu po l
skie j ko n s tru k c ji wąskotorowej 
lo kom o tyw k i W L  s40 w yprodu
kowanej przez W arszawskie Za
k łady Budowy Urządzeń Prze
m ysłowych. W  n ied ług im  czasie 
przew idziana jest seryjna p ro
dukcja tego typu lokom otyw .

Lokom otyw a W L  s40 opraco
wana została przez B iu ro  K o n 
s trukcy jne  w  Chrzanowie pod 
k ie runk iem  inż. P io tra  Kapcia 
Przy budowie p ro to typu  w yróż
n ił się m onter brygadzista Sta
w iński.

Lokom otyw ka wąskotorowa 
wyposażona została w s iln ik  nol 
r ir ie i p ro du kc ji o mocy 40 KM . 
Znajdzie ona szerokie zastoso
wanie w  budow nictw ie przem y
słowym  przy pracach transpor
towych.

Prnłestv ks:ężv 
przeriw unii polskiej 

kampanii reakcji 
u Niemczech zachodnich

(f) W Koszalin ie i B ia łym sto 
ku odbyły się ostatn io zebrania 
księży, k tó rzy  do łączyli swój 
głos do protestów  przeciwko 
a n ty p o ls k ie j. rew iz jon is tyczne j 
kam pan ii prowadzonej na roz
kaz im peria lis tów  am erykań - 
skich w  Niemczech zachodnich 
i udz ia łow i w  n ie j reakcy jne j 
części ka to lick iego  k le ru  n ie 
mieckiego.

„W yrażam y głębokie oburzę - 
nie przeciwko rew iz jon is tyczne j 
i an typo lsk ie j działa lności części 
k le ru  niem ieckiego, k tó ra  na - 
w o łu je  naród n iem iecki do no
w e j W ojny“  — oświadczają 
m .in. księża w ojew ództw a ko 
szalińskiego w  uchwalonej rezo
lu c ji.

Księża w o j.«b ia łostockiego w  
jednom yśln ie  uchwalonej re - 
zo luc ji w ystępują przeciwko 
nagonce podżegaczy w ojennych 
na nasze ziemie zachodnie, w y 
rażają nadzieję, że głos protes
tu  popłynie rów nież z ust E p i
skopatu, jako  kategoryczna od
powiedź na rew izjon istyczne 
przem ówienia kardyna ła  F rin g - 
sa i innych b iskupów  niem iec
kich.

„Na głos odwetu odpowia - 
dam y głosem protestu i  tw ó r - 
czą pracą dła dobra naszego 
narodu. W yrażam y pełne uzna
nie dla pokojow ej p o lity k i na
szego Rządu, k tó ry  poprzez go
spodarcze i ku ltu ra ln e  podźwig- 
nięcie k ra ju  prowadzi naród 
nasz do pom yśln iejszej p rzy - 
szłości“  — czytam y w  rezolu - 
c ji księży Białostocczyzny.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Walczyć z marnotrawstwem trzeba 
na każdym stanowisku roboczym

Na rzecz ofiar 
powodzi we Włoszech
Na apel S ekre taria tu  Cen - 

tra ln e j Rady Zw iązków  Zaw. 
w  spraw ie pomocy pieniężnej 
dla o fia r powodzi w  północnych 
Włoszech odpow iedzia ły już 
p raw ie  w szystkie zarządy G łów 
ne Zw. Zaw., przeznaczając na 
ten cel sumy do 3 tys. złotych.

Poważne kw o ty  w p ła c iły  rów 
nież zarządy okręgowe i za - 
rządy oddzia łów  \Vielu zw iąz
ków  zawodowych.

Z pomocą pieniężną pośpie - 
Szyła m.in. m łodzież szkolna. 
Studenci I I I  kursu W ydzia łu 
P lanowania Finansowego Szko
ły  G łów nej P lanowania i Sta 
ty s ty k i w  W arszawie zebrali 
ju ż  300 zł. Z b ió rkę pieniężną 
zorganizowano ponadto w  L i 
ceum Ogólnokształcącym  w 
P ru d n iku  i w w ie iu  innych 
szkołach Polski.

1 - 1 0  qrurinia Oni przeciw(jruźlirze
(f) W dniach od 1 

g rudn ia  br., tak  ja k  każdego 
roku Polski Czerwony K rzyż 
organizuje w  całym k ra ju  Dni 
przeciwgruźlicze.

W roku bież. akcja Dni 
przeciwgruźliczych ma na ce
lu  zaznajom ienie najszerszych 
mas ludzi pracy ze sposobami

do 10 zwalczania i zapobiegania gruź
lic y  oraz wychowania nowego 
ak tyw u  do w a lk i z tą chorobą.

Zadania te realizowane będą 
przez, masową akcję w ystaw  i 
odczytów w  zakładach pracy 
i gromadach, w  PGR-ach, spół 
dzielniach p rodukcy jnych , u - 
czelniach i  szkołach.

Przed organizacjam i p a r ty j
nym i zakładów produkcyjnych 
stoi bojowe zadanie: m ob ilizo
wanie całej załogi do w a lk i o 
pełne wykonanie planu rocznego, 
do w a lk i z m arnotraw stw em , o 
ja k  najoszczędniejszą gospodar
kę. Ogniwem , k tó re  na każdym 
stanowisku roboczym na jlep ie j 
może dostrzec rezerwy oszczęd
nościowe i prze jaw iać szeroką 
in ic ja tyw ę  w walce z m arno
traw stw em  — są grupy p a r ty j
ne. W ykazuje to dobitn ie  do
świadczenie n iek tórych grup 
pa rty jnych  w  Zakładach S tara
chow ickich. A le  przyk ład Za-* 
k ładów  S tarachow ickich uczy 
jednocześnie, że tam  gdzie ko
m ite t zakładowy i cała organ i
zacja p a rty jn a  nie żyją jeszcze 
problem am i w a lk i o oszczęd
ność, tam — m im o częściowych 
osiągnięć w  poszczególnych od
działach — panoszy, się nadal 
m arnotraw stw o, m arnu je  się 
dużą część dochodu na rodo
wego.

❖
Panew karn ia  fa b ry k i samo

chodów m ia ła  do niedawna 
smutną sławę brakoróbstwa. To 
nie dawało towarzyszom  z g ru 
py p a rty jn e j spokoju. Z góry 
odrzucali dem obihzujący a rg u 
ment: „now a-p rodukc ja , nieopa
nowany przez załogę proces 
technologiczny“ . W idz ie li jed 
ną z przyczyn brakoróbstw a w 
złej kom pozycji m etalu do w y 
lewania panewek i korbowodów. 
Przeczyła tem u kon tro la  tech
niczna. Wówczas grupa pa rty jna  
panew kam i zażądała kom is ji. 
Jak słuszną była  ta bojowa po
stawa grupy, świadczy fak t, że 
w  w y n ik u  pracy ko m is ji zm ie
niono kom pozycję m etalu i ilość 
braków  poważnie się zm niejszy
ła. Reszty dokonała praca u- 
św iadam iająca wśród rob o tn i
ków  — przeważnie m łodych, 
pracujących przy m alowaniu 
pow ierzchn i panewek.. Często 
zapraszano ich na posiedzenie 
grupy, gdzie om awiano sprawę 
w a lk i z m arnotraw stw em .

W ' walce oszczędnościowej 
grupy panew kam i poważną ro 
lę odgryw a wciąganie do ści
słej współpracy personelu inży
nieryjno-technicznego. W od
dziale d o tk liw ie  dawał się od
czuć b rak szczotek do ściągania 
obsydy, tworzącej się na panew
kach i korbo wodach przy w ypa
lan iu  ich w  piecu. Na zebranie 
grupy p a rty jn e j zaproszono inż 
Gorgula i starszego m ajstra , I 
na tym  zebraniu zrodził się po
m ysł wprowadzenia ko tła  z tró j-  

I chlorem, do odtłuszczania, dzię- 
I k i czemu „w yda jność podniosła

się o 20 procent. Z likw idow ano 
jedną czynność w  procesie pro
dukcy jnym , co poważnie obn i
żyło koszta produkcji.

Towarzysze pobudzają do 
w a lk i o oszczędność całą załogę 
oddziału, kszta łtu jąc w  n ie j no
wy, socjalistyczny stosunek do 
pracy. Gdy m łodzi, niedoświad- 
czeni robotnicy, nie doceniając 
wartości białego m etalu, rozle
w a li go przy w lew aniu  do przy
rządów. tow. K un ick i, o rgan i
zator grupy przeprowadził z 
m łodym i pogadanki, w y tłu m a 
czył na jak ie  s tra ty  narażają 
skarb pań dwa. a więc i siebie 
samych. S ku tk i te j pracy u- 
św iadam ia jące j są widoczne.

*
W sierpniu oddział rew olw e- 

rówek znalazł się w  kry tyczne j 
sy tuac ji z powodu opóźnienia 
dostaw m etali kolorowych. Ra
dz ili nad tym  m ajster, tow. 
Chm ielewski z tow. Żaczkiem, 
organizatorem  g*rupy. Decyzja 
była szybka: towarzysze zatrzy
m ali wóz wyjeżdżający ze zło
mem. P ow ybiera li odpadki me
ta li kolorow ych, k tó re  nadawały 
się do p rodukc ji m niejszych 
części. W  zw iązku z tą in ic ja 
tyw ą grupa pa rty jna  zorganizo
wała zebranie załogi. W y tłu m a 
czono konieczność oszczędzania 
m eta li kolorowych. Urządzono 
-zafki, do k tórych obecnie ro 
botn icy uk łada ją  odpadki meta
li  kolorowych, k la sy fiku ją c  je 
od razu według średnicy, dla 
oszczędzenia czasu przy doborze 
m ateria łu  do poszczególnych 
części.

Grupa tow. Żaczka ma ró w 
nież duże zasługi w  krzew ien iu 
trosk i o „nasze, wspólne maszy
ny i narzędzia“ — ja k  to okre 
śla ustawiacz maszyn tow. So
kół. A rgum en ty  towarzyszy, 
k tó rzy  "m ów ią o trudnościach, 
na ja k ie  za czasów k a p ita lis ty 
cznych napo tyka ł m łody robot
n ik . chcący się nauczyć zawo
du, przem aw iają do m łodych, 
n iew ykw a lifikow anych  rob o tn i
ków. k tórzy  o narzędzia nie 
dbali.

*
Z całą ostrością staje przed 

organizacją pa rty jną  Zakładów 
Starachow ickich sprawa w a lk i 
z nadm ierną ilością godzin nad
liczbowych. Tow. Roszkowski, 
organizator grupy la k ie rn i i 
ga lw anizacji w narzędziowni 
b y i przekonany, że można zapla
nowaną ilość . rękojeści do 
sprawdzianów tłocznikowych 
nolakierować w  norm alnych go
dzinach pracy Na zebraniu g ru 
py pa rty jn e j towarzysze omó
w ili plan zracjonalizowania o r

ganizacji pracy. Próby w ypadły 
pomyślnie. Ła tw o już  było w y 
kazać załodze m ożliwości pod
niesienia w ydajności pracy i 
z likw idow an ia  godzin nadlicz
bowych. Od lipca — zespół la 
k ie rn ikó w . stosunkowo n ie licz
ny, zaoszczędza co miesiąc oko
ło 400 zł.

W lipcu narzędziownia prze
szła z produkc ji sery jne j na 
jednostkowa, k tó ra  wymaga d u 
żo wyższych k w a lif ik a c ji zawo
dowych. D yrekcja  postanowiła 
zasilić załogę oddziału przyrzą- 

j aów i uchw ytów  k ilkom a £a- 
| chowcami. To było n a jła tw ie j

sze. ale pociągnęłoby za sobą 
wzrost kosztów własnych pro
dukcji. G rupa pa rty jna  szukała 
innego wyjścia. O rgan iza tor 
grupy, tow  M arkow ski, m ów ił 
z na jlepszym i fachowcam i par
ty jn y m i i bezparty jnym i. K aż
dy z nich podją ł się podciągnąć 
k w a lif ik a c je  pewnej 'grupy nie
w ykw a lifiko w a n ych  robotn ików  
Jednocześnie, by przeciwdzia
łać odp ływ ow i robotn ików , k tó 
rych piace w okresie nauki m u
siały ulec prze jściowej obniżce, 
grupa pa rty jna  rozw inęła szero
ką polityczną agitację, wskazu
jąc robotn ikom  perspektyw y 
zdobycia zawodu i awansu, ja 
k ie  im  daje nauka pod k ie row 
nictwem  fachowców. P lan został 
wykonany bez zasilenia załogi 
oddziału dodatkow ym i fachow 
cami.

❖
Niestety jednak, w a lka  z m ar- i 

notraw stw em  nie stała się je 
szcze troska wszystkich grup 
pa rty jnych  w Zakładach S tara
chow ickich i. co gorsza, z te j 
g łównie przyczyny, że nie stała 
się ona troską samego kom ite tu  
zakładowego.

I  dlatego na oddziale obrób
k i podwozia zostało wykona - 
nych niedawno około 1.000 
w ad liw ych w sporn ików  dla 
montażu fa b ryk i samochodów 
Dopuszczono do tego, że m onte
rzy w ad liw e  w sporn ik i wm onto 
w a li. chociaż ich złe wykonanie 
rzucało się w oczy. Dopiero o- 
stateczna kon tro la  montażu u- 
ja w n iła  b rak i.

Uszły również uwadze o rg an i
zacji p a rty jn e j i kom ite tu  za
kładowego tak ie  fa k ty  m arno
traw stw a, ja k  np. lekkom yślno 
zam awianie narzędzi przez b iu 
ro głównego technologa „ P i l
ne“ zamówienie na 45 pozycji 
narzędzi anulowano po ca łko
w ity m  ich w ykonan iu !

Nie jest przypadkiem , że w 
wypożyczalni fab rvk i samocho
dów pó łk i są zapełnione — bez 
pożytku dla fa b ry k i — p rzy

rządam i w artości w ie lu dzie
sią tków  tysięcy złotych „N ie 
potrzebne“  przyrządy ponie
w ie ra ją  się nawet po halach. 
Do niedawna poniew ierał się 
na przykład przyrząd do 
sprawdzania współosiowości po
chwy tylnego mostu. W ykonanie 
tego przyrządu kosztowało oko
ło 1.500 roboczogodzin, nie licząc 
cennego m ateria łu . Karygodne 
m arnotraw stw o! Czyż grupa 
pa rty jna  nie przestrzegała, że 
rysunk i zaprojektowanych p rzy
rządów robione są w  C entra l
nym  Biurze K onstrukcy jnym  - 5 
w  W arszawie zza b iu rka  — we
dług fan taz ji rysow nika, bez, 
znajomości istotnych potrzeb 
produkcji?  Owszem, przestrze
gała. ale sygnały grupy p a r ty j
nej kom ite t zakładowy zlekce
ważył i nie zaa'arm owal d y re k - 
c ji. *

Zbliża się te rm in  wykonania 
zadań drugiego roku planu sze
ścioletniego. Do niedawna je 
szcze Zakłady S tarachow ickie 
planów nie w ykonyw a ły  Do
piero zryw  załogi w Czynie Paź
dziern ikow ym , przynosząc w y 
konanie miesięczne planu w 
116.2 procent wskazał, ja k  w ie l
kie istn ie ją  w zakładach rezer
wy. ja k  w iele może zrobić zmo
b ilizowana po lityczn ie załoga.

Przed organizacją pa rty jną  
Zakładów S tarachow ickich stoi 
o ilne zadanie: utrzym ać tę mo
b ilizac je  na codzien Skierować 
uwagę całej załogi — od «dyrek
c ji do poszczególnych brygad — 
na zagadnienia zarówno związa
ne z rea lizacją zadań planu, ja k  
i z walką z m arnotraw stw em  
czasu i m ateria łu .

W arunkiem  wykonania tego 
zadania jest bliższe powiązanie 
się organ izacji p a rty jn e j z pro
blem am i. k tó re  w y łan ia ją  się 
na każdym poszczególnym od
dziale. bliższe powiązanie się 
z masa robotników i persone
lem in żyn ie ry jn o  - technicz
nym. znaczne nasilenie k o n k re t
nej. codziennej pracy po litycz
nej.

W tak w te lk ich  zakładach, ja 
k im i są Zakłady Starachow ic
kie. tak ie  powiązanie i taką ak
tywność po lityczną można osią
gnąć ty lk o  przez uruchom ienie 
i ubo jow ien ie  wszystkich grup 
party jnych .

Doświadczenie grup p a r ty j
nych w  panew kam i, na oddzia
le rew olw erów ek. w narzędzio
w o ' i innvch pow inny stać się 
dorobkiem  całej o rgan izacji 
p a rty jn e j Zatroszczyć się o to 
pow inien ja k  na jszybciej kom i
te t zakładowy

E L ŻB IE T A  M IN K

Załoga zakładów im. Dymitrowa 
przystąpiła do szerokiej bałalii o oszczędność

Przyjazd deleqacii związkowców 
meksykańskich

(f) D ńia  29 brri. p rzyby ła  z 
M oskw y do W arszawy na za
proszenie C entra lne j Rady 
Zw iązków  Zawodowych 10-oso- 
bowa delegacja zw iązkowców 
m eksykańskich, k tó ra  brała u- 
dz ia ł w  Zw iązku Radzieckim  w 
uroczystościach, związanych z 
34 rocznicą R ew olucji Paździer
n ikow e j.

Na lo tn isku  delegacją, k tó re j 
przewodniczy Jorge C ru ick - 
.shank w ita li:  przedstaw icie le 
CRZZ z sekretarzem CRZZ tow. 
Kow alczykiem .

Obecny b y ł rów nież zastępca 
sekr. generalnego M iędzynaro - 
dowego Zrzeszenia w łó kn ia rzy  i 
odzieżowców tow. Szira jew .

(f) Załoga Zakładów  im. D y
m itrow a  w W arszawie, k tó ra  
przedterm inow o w  dn iu  5 bnv 
w ykona ła  roczny plan p ro du k
cy jny , ju ż  w  toku w a lk i o plan 
uważnie badała, ja k ie  Istn ie ją 
jeszcze , rezerwy produkcyjne , 
ja k  można by zwiększyć p ro 
dukcję  i obniżyć koszty w łas
ne.

Na zebraniu ak tyw u  zakła
dowego, w  ożyw ionej dyskus ji 
ustalono, że główne źród ło osz
czędności zaldadów — to 
zmniejszenie zużycia surowców 
i m ate ria łów  pomocniczych, p e ł
ne w ykorzystan ie  nadających 
się do dalszej p ro d u kc ji odpad
ków, zmniejszenie ilości b ra 
ków  oraz zastąpienie m eta li 
ko lorow ych » Innym i surowca
mi. Ponadto stw ierdzono, że 
poważne oszczędności przynieść 
może bardzie j racjonalne niż 
dotychczas korzystan ie z prądu 
elektrycznego oraz dalsze, u- 
sp raw n ian ie  organ izacji pracy

Na zebraniach grup zw iązko
wych — padały ju ż  konkre tne 
zobowiązania Np. w zw iązko
w ej g rup ie m łodzieżowej w 
dziale montażu trans fo rm a
torów , radca zakładow y—ZM P- 
owiec Euzebiusz T ro jan, rzuci! 
p ro je k t, by plan p rodukcy jny  
zespołu na grudzień wykonać 
w  105 proc.

P ro jekt T ro jana  ja k  również 
p ro je k t brygadzisty Zbigniewa 
Kam ińskiego, k tó ry  wskazał, że 
przez uważne obcinanie koń
ców dru tów  naw ijanych aa 
cewkę można zaoszczędzić w ie
le k ilog ram ów  tego cennego 
surowca — zostały przyjęte.

W rezultacie zrodziło się ogól
ne zobowiązanie całe.) grupy 
zw iązkow ej, przekroczenia o 5 
procent miesięcznego planu p ro
d u kc ji i zaoszczędzenia różnych 
m ateria łów  i a r lv k u ló w  łącznej 
w artości ok. 1,5 tys. zł.

Podobny by ł przebieg zebrań 
innych grup.

Cenne zobowiązania pod ję li 
członkow ie K lu bu  T echn ik i i 
R acjonalizac ji Postanow ili oni 
zorganizować 5 grup przeglądo- 
wo-technicznych któ rych  zada
niem będzie zbadanie na posz
czególnych działach m ożliwości 
zastąpienia m eta li ko lorow ych 
in nym i surowca : i.

Sekcja młodzieżowego b iura 
zaopatrzenia postanowiła do 
dnia 31 grudnia br przekazać 
innym  zakładom m. in. 75 ton 
surowca, k tó ry  na razie nie jest 
potrzebny w tych zakładach, a 
natom iast w innych zakładach 
stanie się użyteczny.

Na specja lnym  masowym ze
braniu całej załogi podsumowa
no podjęte prze« poszczególne 
grupy zobowiązania, w yn ik iem  
któ rych  jest zwiększenie przez 
robo tn ików  piano p rodukcy jne 
go na grudzień o 2 procent. Po
nadto zakłady wygospodarują 
setki tysięcy złotych oszczędno
ści.

Przyczyny katastrofy lutniczej 
pod Łodzią

Komunikat specjalnej komisji

Z b rod n icza  ustawa
Rzecz działa się 9 m aja 1945 

roku , w  dn iu zwycięstwa. W 
ambasadzie . am erykańskie j w 
M oskw ie p rzy oknie stał wyso
k i dyp lom ata am erykański, 
George F.. Kennan. Na u licy  
t łu m y  ludzi w iw a tow a ły  na 
rzecz zakończenia w o jn y ,. ' na 
rzecz jedności m iędzy a lian ta 
m i an tyh itle row skiego sojuszu. 
W tedy Kennan pow iedzia ł: 
„Cieszą się... Myślą, że wojna  
ju ż  się skończyła. W rzeczy w  - 
stości wo jna dopiero się zaczy
na".  Dziennikarz b ry ty js k i, 
R a lf Parker, k tó ry  przytacza tę 
scenę słusznie od n ie j za
czyna swą książkę „Spisek prze
c iw  poko jow i“ . A lbow iem  sło
w a  Kennana W ypowiedziane w 
dn iu , w  k tó rym  cała cy w iliz o 
wana ludzkość św ięciła zw y
cięstw o nad faszyzmem i nasta
nie  pokoju — doskonale cha
rak te ryzu je  po litykę  prow a
dzoną od pierwszej ch w ili po 
zakończeniu w o jny  przez rząd 
am erykański.

D la niego wojna z H itle rem  
by ła  ty lk o  chw ilow ą przerwą 
w  znacznie ważniejszej w o jn ie  
prowadzonej ju ż  przez dziesię
ciolecia przeciwko K ra jo w i So
c ja lizm u i przeciwko tym  si
łom, k tó re  o tak i socja listyczny 
porządek w a lczy ły . Jeszcze nie 
za m ilk ły  echa strzałów  prze
c iw ko  W ehrm achtow i, k iedy już 
spadek W ehrm achtu p rze ją ł 
am erykański im peria lizm . I  
trzeba przyznać, wzbogacił h i
tle row sk ie  m etody zim nej i go
rące j w o jn y  — o nowe zdoby
cze w dziedzinie agresji.

Ąi
10 października br. T rum ań 

podpisał jedyny w  dziejach, je 
ś li chodzi o cynizm , ak t us ta
wodawczy. W ramach tzw. M u 
tu a l S ecurity A c t ustawa ta ze
zwala rządow i am erykańskiem u 
na w ydatkow anie  100 m ilionów  
do la rów  dla organizowania dy
w e rs ji przeciw ko ZSRR, Polsce

Stanisław fírodzki
i  in nym  k ra jo m  dem okra tycz
nym  oraz na form ow anie „s łu 
żących paktow i a tlan tyck iem u11 
oddziałów zbro jnych spośród 
obyw a te li tych państw. Ta ha
niebna ustawa sprzeczna jest z 
licznym i podpisanym i prze« 
USA um owam i m iędzynarodo
w ym i i stanow i niedwuznacz
nie now y ak t agresji.

*
Faktycznie jednak ta bez

wstydna Ustawa nie  stanow i po
czątku am erykańskie j agres.j 
przeciwko w o lnym  narodom 
lecz je j ukoronowanie. Od 
pierwszej c h w ili bow iem  po 
w o jn ie  rząd am erykański w 
myśl w ypow iedzi Kennaha u- 
p ra w ia l agresywną po litykę  
przeciw  ZSRR, przeciw  Polsce 
Ludow ej, przeciw  innym  k ra 
jom  dem okratycznym .

P ie rw szym i ambasdorem a- 
m erykańskim  w  Polsce po w o j
nie b y ł osław iony B liss-Lane 
Pan B liss-Lane b y ł nie ty lk o  
Zaciekłym Wrogiem narodu p o l
skiego, wrogiem  postępu i tego 
wszystkiego, czego dła mas lu  
dowych dokonała nasza władza. 
Pan B lisś-Lane by ł także o s o 
b i ś c i e  szpiegiem, osobiście 
spotyka! Się z dyw ersantam i z 
faszystowskiego podziemia, oso
biście k ie row a ł ich akcją, do
starczał d y re k tyw  i do larów  
(k ro n ik i m ilczą z ja k ich  fun du 
szów, bo w tedy jeszcze nie by 
ło haniebnej tzw. ustawy MSA).

Pan B liss-Lane opuścił P o l
skę, ale pozostał w ie rny  swoje j 
robocie. K on tyn u u je  on ją  teraz 
w  USA, będąc czynny i to ró w 
nocześnie na dwóch polach; w  
różnych reakcy jnych  em igranc- 
k ich  bagienkach, gdzie zapew
nia o swoje j „p rzy ja źn i dla P o l
sk i" i w  rów n ie  reakcy jne j tzw  
K ru c ja c ie  'Wolności, k tó re j je d 

nym  z o fic ja ln ych  celów jest re 
w iz ja  naszej gran icy zachodniej 
na rzecz Adenauesa.

*
B liss-Lane odszedł, dyw ers ja  

pozostała. N ie było  po w o jn ie  
procesu szpiegowskiego, w  k tó 
rym  nie p rze w ija lib y  się ame
rykańscy agenci i am erykańskie 
do lary. M iko ła jczyk  czy Pużak. 
K w asiborsk i czy L ip iń sk i, £a 
szyści obediencji W R N -ow skie j 
czy N S Z-ow skie j, prow okatorzy 
k tó rzy  w d a rli się w szeregi ru 
chu robotniczego czy też sabo- 
tażyści, k tó rzy  dz ia ła li z ze
wnątrz, dywersanci na większą 
skalę i pospolici bandyci — 
wszystko to swoje natchnienie 
i m ora lne i m ateria lne  czerpało 
ż p o lity k i Departam entu Stanu, 
k tó ra  o fic ja ln ie  zalegalizowana 
została przez niedawną uchwałę 
Kongresu am erykańskiego i pod
pis Trum ana.

Za am erykańskie  pieniądze 
am erykańskiem u attache w o j
skowemu p iany desantów na 
naszym wybrzeżu sprzedawał 
K irchm ayer. Za am erykańskie 
do la ry finansow ał m orderstwa 
działaczy dem okratycznych M i
ko ła jczyk. Z am erykańskiego 
natchnien ia  napadów rabunko
w ych dokonyw ał „b ik in ia rz 1 
B urm a js ter. Te wszystkie fa k 
ty  — to ty lk o  drobny wycinek 
an typo lsk ie j działa lności up ra 
w iane j przez o fic ja ln e  czynn i
k i rządowe am erykańskie bądź 
to bezpośrednio, bądź to rękoma 
„po lsk ich “  agentów.

W
D yw ers ja  przeciw  Polsce nie 

ogranicza sie do szpiegostwa i 
sabotażu w ew nątrz naszego k ra 
ju . Jednym  z g łównych je j prze
jaw ów  jest u trzym yw an ie  reak
cy jnych grupek em igranckich, 
k tó rych  ca łym  sensem is tn ien ia

jest w a lka  przeciw  narodow i, 
k tó ry  ich w yp lu ł. To za do lary 
i  „m ora lne “  poparcie am ery
kańsk ie j Gestapo, F B I — M ik o 
ła jczyk  ze zgra ją innych agen
tów  zorganizował tzw. Z ieloną 
M iędzynarodówkę, k tó ra  w  o- 
pub likow anym  u nas niedawno 
m em oriale do ONZ domagała 
się „zaprowadzenia  w  Polsce po
rządku podobnymi m etodam i i  z 
taką samą energią, jak  w  K ore i“ 
a w ięc w  drodze zbrodniczej a- 
gres ji i zbójeckich na lo tów  na 
nasze miasta. To za do la ry  i 
„m ora lne “  poparcie Departa
m entu Stanu różne g rupk i 
sprzedawczyków zaw iera ją ta j
ne um ow y z Adenaueram i i G u- 
derianam i, „odstępując“  im  na
sze Ziem ie Zachodnie. To, że 
transakcje  te podobne są do... 
ustąpienia przez Zagłobę N id e r
landów  — bo przecież tym i zie
m iam i dysponuje Polska, a nie 
k lik a  b a nkru tó w  —* nie um n ie j
sza w in y  zdra jców  

Tę po litykę  popierania dyw er
s ji za granicą rząd am erykański 
również up raw ia  od pierwszej 
chw ili. Jeszcze w  1945 r., k ie 
dy o fic ja ln ie  po litycy  am ery
kańscy m ie li usta pełne fraze
sów o „p rzy ja źn i“  — am erykań
skie władze wojskowe w  N ie m 
czech z o tw a rtym i ram ionam i 
w ita ły  h itle row skiego sługusa 
Bohuna-Dąbrowskiego i  jego 
k rw a w ą  bandę zb irów  z B ryga
dy Swiętokrzyskie.i W tym  sa
m ym  czasie, przy bezpośredniej 
pomocy am erykańskich w ładz 
w o jskow ych, zorganizowane 
zostaty punk ty  przerzutowe i 
łącznikowe dla band UPA. dla 
W ehrw o lfu  działającego na Z ie 
m iach Zachodnich, dla faszy
stowskiego podziemia w  P o l
sce.

Tak więc „ustaw a M S A “  jest 
dalszym ciągietp dotychczasowej 
w rogie ! wobec naszego k ra ju

p o lity k i am erykańskie j. A le  
znamienne jest uchwalenie tej 
ustawy w łaśnie teraz. Od d łuż
szego czasu już burżuazyjna 
prasa am erykańska skarżyła się. 
że „USA przegrywają zimną 
wojnę“ . W na jbardzie j można 
rzec zw arty  sposób przedstaw ił 
to w październiku organ kól 
rządzących W a ll S treet „US 
News and W orld  Report“ . T y 
godnik s tw ie rdz ił, że potęga 
ruchu pokoju stale wzrasta, że 
sym patie dla ZSRR i k ra jów  
dem okracji ludow ej na śwlecie 
nie m aleją, lecz rosną, że dy- 
wersyjno-szpiegowska robota, 
dotychczas upraw iana w  k ra 
jach obozu dem okracji i  soc ja li
zmu „ kosztuje niezmiernie w ie 
le o f ia r  spośród najlepszych na
szych kadr  (oczywiście kadr 
szpiegów — red.) a przynosi 
mało rezultatów".  W 'k o n k lu z ji 
„US News“  zaleca wzmożenie a* 
gresywnej p o lity k i bardzie j 
b ru ta ln ym i środkam i. Pismo 
stw ierdza, że rząd am erykański 
musi „podjąć szeroka kampanię  
propagandową, wzmóc akcje sa
botażowa za żelazną kurtyną,  
rozszerzyć działalność p iąte j ko
lumny, łącznie z morderstwami  
działaczy i  przywódców poli  
tycznych, przygotowywać re
wo ltę—"

Ten nowy pian, sprecyzowa
ny przez „US News“  w prow a
dzany jest obecnie przez rząd a- 
m erykański w  życie. „Kam pan ię  
propagandową“  rozpoczął na 
sesji ONZ Acheson swoim pla
nem rzekomego „rozb ro jen ia “  
Równocześnie zaś podpisana zo- 
s+ała ustawa, k tó re j celem jest 
opłacanie, m obilizow anie szu
m ow in faszystowskich do p rzy
szłej agresji oraz finansowanie 
m orderstw  politycznvch. wzm o
żenia szpiegostwa i dyw ers ji.

Realizacją całego tego planu 
ma się zajać tzw. urząd de w o j
ny  psychologicznej, na czele 
którego postaw iony został w 
tych dniach now y szef, Ray
mond A llen .

W ten sposób Im większe są
k lęsk i ponoszone przez am ery
kańskich agresorów w  ska li 
m iędzynarodow ej — tym  ba r
dziej zwiększa się ich agresyw
ność Im  bardzie j krzepną k ra 
je dem okracji ludowej, zm ia ta
jąc z pow ierzchni kup ionych 
zdra jców  i  sprzedawczyków — 
tym  bardzie j histeryczne w y s ił
k i czynią potentaci W all Street, 
by przez swoje agentury pod
kopać się pod rosnącą siłę po
lityczną i gospodarczą tych k ra 
jów . Im  bardzie j wreszcie de
m askowani są podżegacze w o
jenni — tym  bardzie j próbują 
oni zalegalizować swój tow ar 
Zdem askowani jako autorzy 
szaleńczego wyścigu zbrojeń i 
rzekomego monopolu atomowe
go — amerykańscy agresorzy 
próbu ją obecnie zalegalizować 
wyścig zbrojeń i produkcję  
bomb atomowych na forum  
ONZ Zdemaskowani jako  in 
spiratorzy dyw e rs ji i szpiego
stwa — am erykańscy im p e ria li
ści pragną obecnie te j po litycz 
nej „m okre j robocie“  nadać 
prawne oblicze.

A le, ja k ich  środków  nie chw y
ta lib y  się agresorzy — czy f i 
nansować będą swoich szpiegów 
z tego funduszu czy innego — 
u nas w  k ra ju  i w innych k ra 
jach pokoju i socjalizm u karzą
ca ręka spraw iedliwości un ie
szkod liw i wrogów. Jakich me
tod nie chw yc ilib y  się podpala
cze — czy tych starych, czy tych 
nowych zalecanych przez „US 
News“  — coraz bardzie j dema
skowani będą przed opin ia pu 
bliczną św iata, jako  przysięgli 
w rogow ie pokoju, coraz w ięcej 
m ilionów  wzmoże swa czu j
ność wobec nasłanych k rea tu r 
szpiegowskich, nabierze św ia 
domości. że walczyć o pokoi 
trzeba przeciwko organ izato
rom  dyw ers ji na skalę m ię 
dzynarodową; am erykańskim  
podżegaczom wojennym .

(f) Powołana przez P rezydium  
Rządu specjalna kom is ja  dc 
zbadania przyczyn ka tastro fy  
lo tn icze j pod Łodzią zakończyła 
swe prace.

Samolot pasażerski P L L  „L o t“ , 
k tó ry  u leg ł w ypadkow i 15 lis to 
pada br.. odbyw ał swój re js na 
trasie Szczecin-Poznań-Łódź- 
K raków , tego dnia w trudnych 
warunkach atmosferycznych. 
Stan techniczny samolotu b y ł 
bez zarzutu. Sam olot ten. jak 
zresztą wszystkie pasażerskie 
sam oloty „L O T -u “ . zaopatrzony 
by i we wszystkie urządzenia i 
in s tru m en ty  pozwalające na do
konyw anie lo tów  zarówno w 
dzień ja k  i w nocy i  bez wzglę
du na pogodę.

K ap itan  samolotu podiąt 
błędna decyzje dokonania prze
lo tu Łódź — K raków  pod 
chm uram i, które  tego dnia 
znajdowały się bardzo nisko, bo 
zaledwie o 120 m nad lo tn iskiem  
w  Łodzi, a na trasie lotu m ie j
scami sięgały pow ierzchni zie
mi. W szóstej m inucie lo tu  sa
m olot. zna jdując się w  odległo
ści 20 km  na południe od Łodzi 
(w oko licy  m iasteczka Tuszyn), 
t r a f i ł  na gęstą mgłę, k tó ra  spo

w ija ła  wzgórze o wysokości 260 
m etrów  nad poziomem morza. 
Na wzgórzu tym  wznosi się 
maszt l in ii wysokiego napięcia 
o wysokości 28 m. W osta tn ie j 
c h w ili p ilo t us iłow ał poderwać 
samolot do góry. Było  ju ż  je d 
nak za późno i samolot zawa
dził lew ym  skrzydłem  0 skra j 
poprzeczki masztu Siłą uderze
nia urw ane zostały trzy  m etry  
skrzydła. Opadajac samolot u -  
derzy ł w  pagórek. W skutek 
wstrząsu popękały przewody 
benzynowe i  w ybuch ł pożar.

Od c h w ili zderzenia samolotu 
z masztem do c h w ili zderzenia 
samolotu z ziemią m inęło zale
dw ie 6— 7 sekund. B łąd p ilo ta  
polegał na tym . że leciał nisko 
podczas gdy w warunkach me
teorologicznych. w jakich odby
w ał się lot. w in ien b y ł on po
prowadzić samolot na usta lonej 
w in s tru k c ji dla te j trasy w y 
sokości od 500 do 800 tn nad 
poziomem morza.

W szystkie o fia ry  ka tas tro fy  
zostały pochowane na koszt 
państwa. Rząd przyznał rodz i
nom o fia r ka tas tro fy  wsparcia 
pieniężne.

Walka o plan uwieńczona sukcesem
(Koresp w!.) Dzień 24 lis to 

pada b r oyt radosnym dniem 
dla oracow ników  fa b ry k i pomp 
we W rocław iu  Tego dnia zało
ga wykona ła 100 procent planu 
rocznego Radość robotn ików  
była tym  większa, że nlan w y 
konany został po przełam aniu 
w ie lu  trudności W styczniu 
wykonano 57 procent, w lu tym  
zaledwie 27 procent, a w marcu 
ieszcze V n n le j W ielu spośród 
załogi zw ątp iło  We własne siły

W k w ie tn iu  skierowano do fa
b ry k i pomp nowego dyrektora 
i sekretarza pa rty jn e j organiza
c ji podstawowej.

W yn ik i in tensyw nej pracy u- 
św iadam ia jące j organ izacji pa r. 
ty jn e j ł  energicznej pracy dy-

rekc ji da ły dobre rezu lta ty  W 
m aju załoga wykonała 129 pro
cent. a w październiku — 141 
procent planu miesięcznego

W prowadzenie akordu na 
większość w ykonyw anych orać. 
posługiwanie sie w ypróbow any
m i przez radzieckich towarzyszy 
m etodami pracy -  um oż liw iło  
nie ty lk o  nadrobienie zaległo
ści. ale i przedterm inowe w y 
konanie Dianu rocznego na 37 
dni przed term inem .

Najlepsze w y n ik i osiągnęli; 
tokarz K azim ierz Zelis. w y ra 
biający ponad 200 p ro c tn l no r
my, oraz tokarze Szatkowski, 
T h il, Jabłoński, K ró liko w sk i, 
Kołodzie jczyk, k tó n y  w yko ny
w a li norm y w 180 procentach.

( j d.)

Zobo w i ązaii ia bud o w ia n y c h  
Rzeszowa

(Koresp. w ł.) W śród przedsię
b io rs tw  budow lanych w o jew ó
dztwa rzeszowskiego na p ie rw 
sze miejsce w  walce o w ykona
nie rocznych zadań wysunęły 
się załogi Zjednoczenia B udow 
n ictw a Przemysłowego, k tóre 
dnia 15 listopada zrea lizowały 
roczny plan opera tyw ny Do 
końca br. załogi tego Z jedno
czenia w ykona ją  dodatkowe za
dania wartości około 15 m ilio 
nów złotych.

Załogi te masowo w łączają 
się do nowego współzawodnic- 
wa o ty tu ł najlepszych, podej
m ując przy tym  nowe k o n k re t
ne zobowiązania produkcyjne.

N atom iast Zjednoczenie Bu*

koło 75 procent rocznego planu. 
Sytuacja ta była przedm iotem  
szerokiej k ry tyczne j dyskus ji na 
naradzie pa rty jnego a k ly w u .b u 
dowlanego zorganizowanej z 
in ic ja ty w y  K W  PZPR Rze
szów. gdzie stw ierdzono, że w inę 
za opóźnienie planu ponosi k ie 
row n ic tw o  oraz organizacja par
ty jna , k tó re  niedostatecznie 
w a lczy ły  o ry tm iczną realizację 
planów w  ciągu całegc roku. 
Obecnie następuje pełna m ob i
lizacja  w  tym  Zjednoczeniu — 
dla m aksymalnego nadrobienia 
zaniedbań.

102 procent rocznego planu o- 
j siągnął Związek B ranżow y B u - 
j dow lanvch Spó łdzie ln i P racy,

dow nictw a M ie jskiego Rzeszów ¡ zrzeszający 14 placówek.
osiągnęło dotychczas tylko o- (C. BI.)
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Czyi, p  ln ic y  i knrpspondpnci p iszą 
Trzy razy dostawałem przydział...

W  dnfu 2 czerwca br. złoży
łem egzamin dojrzałości w Pań
stwow ym  Liceum K om u n ikacy j
nym  na wydzia le  e lektrycznym  
we W rocław iu Następnie, zgod
nie z ustawą sejmową o plano
w ym  zatrudnien iu  absolwentów 
szkół średnich i wyższych do
stałem przydzia ł do F k i Zega
rów  w Świebodzicach Od d y 
rektora  Zakładu dowiedziałem 
się, że niestety przewidziany jest 
ty lk o  jeden etat dla techn ika- 
e lek trvka , podczas, gdv skiero
wano nas do tego zakładu aż 
4-ch absolwentów Poprosiłem 
wówczas dyrekto ra  o ośw iad
czenie pisemne w te j spraw ie i 
udałem się do Warszawy 

Departam ent Kadr M in is te r
stwa Przemyślu Ciężkiego skie- 
ro w - ł -  nie z “ olei (wraz z 
dwoma kolegam i) do pracy w 
W ytw órn i Sprzętu K om un ika 
cyjnego we W rocław iu

W zakładzie tvm  również nie 
zosta liśm y zatrudn ien i zgodnie z 
naszymi k w a lif ik a c ja m i i me o- 
trzym a liśm y etatów służbowych 
K ie ro w n ik  personalny przez 
dłuższy czas zbyw ał nas pole
ceniam i w ypełn ienia różnvch 
fo rm u la rzy . Polecenia te posłu
sznie w ykonyw a liśm y. Wreszcie 
gdv domagaliśmy się ostatecz
nej decyzji, d y re k to r naczelny 
oświadczy! nam. ze dla techn i- 
k ó w -e le k trykó w  nie ma w  W SK 
zatrudnienia.

26 września br. udaliśm y się 
do Warszawy. W Departam en
cie K adr MPC p rzy ją ł nas pe
wien referent, k tó ry  po przeczy
tan iu  przyw iezionego przez nas 
pisma oświadczył, że nie chce
my pracować i dlatego p rzy je 
chaliśm y do Warszawy...

Ostatecznie po naszych d łu 
gich tłum aczeniach i czterogo
dzinnym  czekaniu, referent po
w iedzia ł nam. żebyśmy w ró c ili 
do W rocław ia i żeby k ie row n ik  
personalny WSK przysła ł do 
Departam entu K adr nasze na
kazy pracy celem zm iany przy
działu.

23 września nasze nakazy zo
sta ły odesłane do W arszawy

W dn iu 5 listopada o trzym a
łem przydzia ł do Zakładów 
Przemysłu M etalowego im Jó
zefa S talina Udałem się więc 
do Poznania w nadziei, że o trzy 
mam nareszcie wym arzoną pra
cę techn ika -e lek tryka . Niestety, 
dyrekcja  zakładów nie przyję ła  
mnie wskutek braku etatu na 
to stanowisko.

I w rezćiltacie jestem obecnie 
bez pracy Nie chcę jednak d łu 
żej siedzieć bez pracy Chcę bvć 
zatrudniony zgodnie z m oim i 
kw a lif ik a c ja m i. I  dlatego piszę 
ten list.

PAW EŁ PO DCZASIAK  
Wrocław

Festiwal Muzyki Polskiej dobiega końca w S T O  L I  C Y

PPK „Rurh“ zapomniał o prenumeratorach 
„Trybuny Ludu“ w Andrzejewie

Abonenci „T ry b u n y  Ludu“  w | nych organ izacji pa rty jn ych  o 
A ndrze 'P \\ie  oomimo regu lar- i któ rych  zawsze dow iadujem y
nego opłacania prenum eraty, od 
k ilk u  miesięcy o trzym yw a li ga
zety (drogą pocztową) z paro
dn iow ym i przerwam i, a od 
dnia 11 listopada br. nie o trz y 
m ują ich zupełnie.

Teraz zwłaszcza, gdy prze
prowadzam y w terenie tak w a
żne akcje, ja k  planowy skup 
zboża i ziem niaków, n emoż- 
nośś korzystan ia poprze/ p ra
sę pa rty jn ą  z doświadczeń in-

się z naszej prasy p a rty jn e j — j 
bardzo nam u trudn ia  pracę 
B rak aktua lnych m ateria łów  
szkoleniowych ham uje ró w 
nież w pewnym  stopniu nasz ■ 
rozw ój ideologiczny.

Czas najwyższy, żeby PPK I 
„R uch“  przypom nia ło  sobie o : 
is tn ien iu  abonentów gazet w i 
Andrzejew ie.

K. n .E W C Z Y ftS K I 
Andrzejewo

W kraczam y obecnie w  trzeci 
i ostatn i etap Festiwa lu M uzyki 
Polskie j, w ie lk ie j im prezy m u
zycznej, bez precedensu w dzie
jach naszej sztuki. Festiwal 
trw a  już  praw ie osiem miesięcy, 
przygotowania do niego od s tro 
ny kom pozytorsk ie j trw a ły  
przeszło rok Po pierwszym  

i etapie festiw a lu  (13.IV  — 1 V)
| w kroczy liśm y w dniu 2 maja br 
j w drug i etap, k tó ry  swym  za- 
' sięgiem ob ją ł całą Polskę, n a j
dalsze zaką tk i naszego k ra ju , 
ożyw i) życie muzyczne różnych, 
na jdrobn ie jszych nawet zespo
łów, u a k ty w n ił w pracy tys ią
ce zespołów am atorskich związ
ków  zawodowych. Zw iązku Sa
mopomocy Chłopskie j. Zw iązku 
M łodzieży Polskie j, L ig i Ko - 
biet, W ojska Polskiego itd.. itd., 
p rzyczyn ił się dc upowszech - 
cien ia  po lskie j m uzyki, w ydobył 
z zapomnienia pokaźną ilość na
szych u tw orów  z przeszłości, stai 
się w ie lką  pożywką i bodźcem 
dla kom pozytorów, piszących na 
festiw a l setki u tw orów  różnych 
form , od na jm niejszych, jak 
pieśń masowa czy estradowa— 
do najw iększych, ja k  opera i 
balet.

O dbyły się dziesią tk i prze
słuchań nowych kom pozycji, 
połączonych ze szczerymi i na
m ię tnym i częstokroć dyskusjam i 
na tem at przesłuchanych dziei 
i zasadniczych, ideologicznych 
problem ów, nu rtu jących  wszyst
k ich kom pozytorów  i m uzyków 
Dyskusje te p rzyczyn iły  się do 
skrysta lizow ania pojęcia o me
todzie twórczej rea lizm u soc
jalistycznego, sty lu , „ ję z y k a “ 
muzycznego itd,

Póstawiono praktyczn ie za
gadnienia różnych form  mu - 
zycznych, stosownie do zapo - 
trzebowania społecznego, a więc 
pieśni masowej, m uzyki dla 
dzieci i młodzieży, m uzyki ludo 
wej, popu larne j i rozryw kow e j, 
m uzyki dla wojska, chóra lne j 
i ins trum en ta lne j, m uzyk i na 
różne ins trum en ty  dęte, szar-

Jprzv Jasioński
pane i mieszane, m uzyk i sym 
fonicznej, kam era lne j, kan ta to  - 
w ej i o ra to ry jn e j (typu świec
kiego), ja k  też opery i baletu 
W łaściw ie ty lk o  dw ie dziedzi
ny nie zostaiy dostatecznie op ra 
cowane w  ramach festiw a lu  — 
to m uzyka estradowa (na małą 
estradę) oraz muzyka taneczna 
— aczkolw iek oba te zagadnie
nia zostały poruszone i teore
tycznie opracowane. Bezpo
średni okres po festiw a lu n ie 
w ą tp liw ie  będzie tym  Obu waż
nym zagadnieniom poświęcony

O zapotrzebowaniu i chłonno
ści terenu na m uzykę współ - 
czesną, szczególnie m ałych 

. form , niech świadczy fak t, że 
| z wydanych jedyn ie  ty lk o  przez 
Polskie W ydaw nic tw o Muzyczne 
(niezależnie od poprzednio w y 
danych w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy przez organizacje 
masowe i praw ie m iliona  eg
zem plarzy wydanych przez 
Zjednoczenie Polskich Zw iąz
ków  Śpiewaczych) 1.330 000 
egzemplarzy 77 pozycji pieśni 
masowych — 800 000 egzempla
rzy zostało rozchw ytanych w 
pierwszych niem al dniach ich 

! ukazania się na półkach księ
garskich.

*
W drug im  etapie festiw a lu 

filh a rm on ie  państwowe da ły 66 
koncertów  m uzyk i po lskie j, 
opery — 248 przedstaw ień oper 
polskich. Polskie Radio nada - 
wa io trz y k ro tn ie  w tygodniu 
koncerty m uzyki po lskie j, a 
w ie le z n ich transm itow a ło  za
granicę. Państwowa O rgani - 
zacja Im prez A rtystycznych 
„A R TO S “  zorganizowała 151 
koncertów  publicznych i '470 
audyc ji szkolnych wyłącznie z 
program em  m uzyk i po lskie j, w 
Miesiącu zaś pogłębienia p rzy 
jaźn i polsko -  radzieckie j 81 
koncertów  z poiową program u 
poświęconego muzyce poiskie j.

Centralna Rada Zw iązków  Za
wodowych, poza w ielom a kon
certam i, zorganizowała e lim in a 
cje okręgowe przeszło 500 w łas
nych zespołów. W w yn iku  e li
m in ac ji zakw a lifikow ano  do e li
m in ac ji cen tra lnych 65 zespo - 
tów, m .in O rk iestrę  Sym fonicz
ną F ilh a rm on ii G órniczej w 
Zabrzu, O rk iestrę  F ilh a rm on ii 
H utn icze j, chór mieszany w o
jewódzkiego Domu K u ltu ry  w 
Katow icach, o rk iestrę  dętą hu
ty „Kościuszko“ w Chorzowie, 
zespól taneczny W ielkopolskich 
Zakładów  Przem ysłu Odzieżo - 
wego w Szamotułach i w iele in 
nych.

A kc ja  festiwalowa w  pionie 
Zw iązku Samopomocy C h ło p 
skie j objęła cały k ra j. Do u- 

| działu w festiw a lu  zgłosiło się 
2.040 zespołów. O dbyło się 448 
zlotów gm innych, w któ rych  
wzię ły udział 1.743 zespoły, l i 
czące 31.000 uczestników W 66 
e lim inacjach re jonow ych wzięło 
udzia ł 510 zespołów, w 17 e li
m inacjach wojew ódzkich 212 
zespołów. Jednym  z zasadni - 
czych w arunków  udzia iu w fe
s tiw a lu  by ło  organizowanie 
przez zespoły chłopskie wystę - 
pów w gromadach O w ie lk im  
zainteresowaniu wsi akcją  fe
s tiw a low ą świadczy fak t, że 
1.539 występów (dane z 5 wo.je- 

| wództw) oglądało 138.252 w i - 
I dzów. Dotychczasowe w y n ik i 
akc ii fes tiw a low ej w pionie 

I ZSCh wykazały, że akcja ta 
i przyczyn iła się do śpopulary - 
| zowania na wsi w ie lu  nieśni 
j masowych, powstało w ieie no- 
I wych zespołów (około 470) Fe
s tiw a l przyczyn ił się do u a k tyw 
nienia i scementowania istnie 
jąeych daw n ie j zespołów, k tó 
rym  groziło  rozpadniecie: się , z 
powodu braku świeżych m ate
r ia łów  repertuarow ych, festi - 
wal p rzyczyn ił się do w y k ry 
cia w ie lu  uzdolnionych muzycz-

P n d  o s t r y m  k a t p m

Ziarnko do ziarnka...
...Gładko tak, lekko tak, toczy 

się w dal
Jak gdyby to była kuleczka.

nie stal
Nie ciężka maszyna, zziajana, 

zdyszana
Lecz fraszka, igraszka,

zabawka blaszana
A dokąd, a dokąd, a dokąd

n a  wprost
Po torze, po torze. po torze 

przez most
Przez góry, przez tunel, przez 

pola, przez las
1 spieszy s ię ,  s p ie s z y ,

b y  zdążyć na czas
Które z dzieci nie zna tego 

pięknego wiersza, napisanego 
przez Juliana Tuwima. W ier
sza, który budzi wśród naszych 
najmłodszych zainteresowanie i 
podziw dla wspaniałych możli
wości kolei.

Przechodząc zaś od poezji do 
prozy i to do prozy faktów i 
liczb, dotyczących wykorzysta
ni ; tych możliwości — trzeha 
stwierdzić, że w przeciwień - 
stwie do dzieci — wielu doro- 
s'>ch nie docenia w dostatecz
nym stopniu walorów tej w y

godnej, szybkiej i oszczędnej 
drogi transportu.

Mowa między innymi o Orze
chowskich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego. Zakłady te, zapo
minając o żelaznym prawie o- 
szczędności przywożą z W ar
szawy klej niezbędny dla pro
dukcji sprzętem samochodo - 
wym, miast wykorzystywać w 
tym ce!u przewóz kolejowy

Przewożenie transportu kleju 
za pośrednictwem kolei wynosi
łoby miesięcznie zl 400. podczas 
gdy zużycie benzyny potrzeb
nej na przywóz kleju kosztuje 
zakład zl 5.000.

Pomnóżmy miesiące na lata. 
Dodajmy do tego koszt amorty
zacji wozu, diety szofera, oliwę, 
smary, konserwację itd. Sło
wem zbierzmy ziarnko do ziarn
ka a zbierze się miarka, która w 
walce o obniżenie kosztów włas
nych zakładu może i powinna 
odegrać niemałą rolę. o czym, 
jak dotychczas, zapomina za 
równo wspomniany zakład, jak 
i wydział finansowy odpowied
niej Centrali.

(S-ka)

W W a rs z a w ie  o d b y t y  się c e n t r y  m e  e l i m i n a c j e  I n d o w y c h  zesp i ł ó w  m u z y c z n y c h  > ta n e c z n y c h  
Na z d ję c iu :  f r a g m e n t  w y s tę p u  w y r ó ż n io n e g o  zespo łu  a r t y s t y c z n e g o  z B o le s ła w c u  pod  k i e r ó w -

n ie f i i  em  F  Z i e l o n k i  Fo to  C A F  —* 1 * i z  (V d o w iń sk t

. nie i organ izacyjn ie  k ie ro w n i- 
I ków  zespołów (23 procent k ie - 
[ rów n ikó w  stanow ią pracujący 
chłopi), festiw a l w ykazał — 
w brew  dotychczasowym poglą
dom, że prowadzenie pracy k u l
tu ra lno  - ośw iatowej na wsi 
m ożliwe jest również w okresie 
na jbardzie j p ilnych  prac ' w 
po! u.

Zjednoczenie Polskich Zw iąz
ków Śpiewaczych i Ins trum en
ta lnych dało w okresie trw an ia  
festiw a lu przeszło 20.000 w y - 
stępów publicznych, zorganizo
wało rad iow y konkurs zespo - 

j łów  chóralnych, w  k tó rym  
! wzięło udzia ł 26 najlepszych ze 
| społów chóralnych męskich i 
j mieszanych, czynnie współpra- 
I cowalo z państwowym i f i lh a r 
m oniam i i subwencjonowanym i 
ork ies tram i sym fonicznym i na 
terenie całego k ra ju .

$
Trudno podsum owywać w  tej 

c h w ili dorobek Festiwalu M u
zyk i Polskie j. W każdym bądź 
razie wkraczam y w jego fina i 
św iadom i ogrom nej ro li jaką 
odegra) festiwal w  naszym ży- 

j ciu społecznym i muzycznym
Trzeci etap festiw a lu  odbę- 

i dzie się w W arszawie Trw ać 
! będzie do 13 grudn ia br. W tym  
i czasie odbywać się będą co - 
dziennie, n ie jednokro tn ie  dwa 
i trzy  razy dz ienn ie ," imprezy 
muzyczne. W ystąpią na nich 

j różne zespoły zawodowe i ama
torskie, jak  CRZZ, ZSCh, Z jed 
noczenia Polskich Zw iązków 

i Śpiewaczych i Ins trum enta l - 
j nych, zespoły dziecięce i m!o - 
| dzieżowe, soliści (najm łodsza so- 
| lis tka , licząca pięć i pół la t o- 
i degra dw ie swoje własne kom 
pozycje!) dwa kw a rte ty : K ra 
kow ski i im. K. Szym anowskie
go, Reprezentacyjna O rkiestra  

| Dęta W ojska Polskiego, Zespól 
j Pieśni i Tańca W ojska Polskie- 
j go, Państwowy Zespół Pieśni i 
! Tańca „Mazowsze“ , ork iestra 
| symfoniczna Państwowej F il
ha rm on ii W arszawskiej, W ie l
ka O rk iestra  Sym foniczna Pol
skiego Radia, K rakow ska O r
kiestra i Chór Polskiego Radia, 
Państwowa Opera Warszawska, 
chór Państwowej F ilh a rm on ii 
K rakow sk ie j, chór i ork iestra  
P. R. w W arszawie, chór chło
pięco - męski i o rk iestra  Pań
stwow ej F ilh a rm on ii Poznań - 
ski j i inne. Usłyszym y 32 w y 
konawców, oraz u tw o ry  57 kom 
pozytorów : 14 nieżyjących i 43 
żyjących

Pokazane zostaną n a jw a rto ś 
ciowsze u tw o ry , które wyszły 
z warsztatów kom pozytorskich 
specjalnie na Festiwal M uzyki 
Polskiej. N iestety szereg in - 
teresujących i bardzo udanych 
kom pozycji ze względów czysto 
technicznych nie będzie mogło 
być pokazanych obecnie w  fe 
stiw a lu.

U tw o ry , k tóre usłyszym y w 
okresie trw an ia  trzeciego eta
nu festiw a lu dadzą bogata p la t
form ę do dyskusji, tak szero
k im  rzeszom odbiorców jak i 
kom nozytorom , k tórzy  w tym  
czasie odbędą swój walny 
zjazd. Na podstawie k ry ty 
k i błędów i osiągnięć wyzna
czy się dalsze drogi rozwoju 
naszej twórczości muzycznej, 
zm ierzającej zdecydowanym 
krokiem  do w ie lk ie j i p ięknej 
twórczości naszych dn i, m uzyki, 
walczącej o pokoi i socjalizm, 
m uzyki socja listycznej w t r e 
ści i narodowej w form ie

Załoga Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego nr 3 
wykonała roczny plan produkcyjny

Dnia 23 bm. załoga budow la
na Zjednoczenia Budow nictwa 
M ie jskiego p r 3 (K A M ) zameldo- 

| wala o wykonaniu rocznego pla- 
i nu produkcyjnego w 100,4 pro
cent na 39 dni przed term inem  

Do wykonania planu w dużej 
mierze przyczyn iło  się współza
w odn ictw o pracy, które obe.jmu- 

I je już około 80 procent załogi, 
i oraz stosowanie zespołowych

| metod pracy. Na wcześniejsza 
! wykonanie planu w p łynę ły  ró w - 
j uleż zobowiązania podejm owa
ne przez załogę dla uczczenia 

| 1 Maja, 22 Lipca oraz 34 rocz- 
i nicy R ewolucji Pażdzierniko- 
i wej Realizacja tych zobowiązań 
| dala tysiące zaoszczędzonych 
j roboczogodzin i przyśpieszyła 
i znacznie tempo wykonania n ie- 
! któ rych robót. (z)

Wielki ośrodek zdrowia otrzymają mieszkańcy 
osiedla Młynuw

W przyszłym  roku w stolicy i 
nastąpi o tw arcie  nowego duże- | 
go ośrodka zdrow ia przy ul j 
Leszno. W trzyp ię tro w ym  bu
dynku o kubaturze ponad 13 
tysięcy m etrów  sześciennych j 
znajdzie pomieszczenie szereg | 
nowoczesnych urządzeń W bu- ;

: dynku ośrodka mieścić się be- j 
j dzie am bula torium  • przycho 
clnia. rentgen, gabinety lekar- i 
skie. dentystyczne i zabiegowe | 
Parter, przeznaczony vyy)ącznie 
dla dzieci, posiadać będzie sze
reg urządzeń przystosowanych j 
do ich potrzeb. I

Obecnie prowadzi się roboty  
przy budowie ścianek dzia ło
wych na poddaszu. W n a jb liż 
szym czasie rozpocznie się sza
lowanie i betonowanie p iy ty  
dachowej W okresie zim owym  
w całym budynku prowadzone 
będp roboty wykończeniowe: 
m urarskie, tynkarskie , insta la
cyjne i częściowo stolarskie przy 
zakładaniu podłóg.

Oddanie budynku do użytku  
mieszkańców sto licy nastąpi w  
drug ie j po łow ie przyszłego 
roku. (z)

T E A T R Y
P o lsk i — G ośc inne  w y s tę p y  7,e- 

spo łu  b a le tow ego  C h iń s k ie j R epu
b l ik i  L u d o w e j — g. 19.

K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19.
N a ro d o w y  — „O dezw a  na m urze* 

g. 19.
N ow y — „S w o b o d n y  w ia t r “  — e. 

19. e
P ow szechny — „ P o w ró t“  — g. 19.
n o m u  W o jska  P o lsk iego  — „W z g ó 

rze — 33“  — g. 19.
W spó łczesny — „  P ro fe s ja  pan i

W a rre n “  (p róba  gene ra lna ).
M u z y c z n y  — „ B a jk a “  — g. 19.
A te n e u m  — „ In te r w e n c ja “  — g. 19
S yrena  — „D w a  ty g o d n ie  w  ra ju * 

g 19.15.
G u liw e r  — „ T r z y  pom a ra ń cze “  — 

g. 17.
Opera — F in a ł F e s tiw a lu  M u z y k i 

P o is k ie j — g. 19.

R A U I 0

K I N A
M oskw a  — „W  d n i p o k o ju “  doda

te k  „N a u k a  i te c h n ik a “  — g. 14.15. 
16.30. 13.45. 21.

P a lla d iu m  — „B u rm is t r z  A n n a “ ; 
d od a te k  „S p ra w n y  do prącym  — e 
15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „ B łę k i tn e  m iecze “ , 
d od a te k  „G rz e c h “  — g. 15. 17, 19. 21 

P raha  — „C z e k a j na m n ie “  — g. 
15. 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „P o g ro m c a  A ta m a n a “  
d od a te k  „O  p u c h a r ZS R R “  g. 14. 16.
13. 20.

S to lic a  —■ „B o h a te ro w ie  M a n d żu 
r i i “ , d od a te k  „Z w y c ię s k a  d ro g a “  g,
14, 16, 18, 20.

W —Z  — „Z w y c ię z c a  p rzestw orzy** 
d o d a te k  „W  k r a ju  s o c ja liz m u “  — g. 
14. 16. 18, 20.

1 M a j — „Z w y c ię s k ie  s k rz y d ła “ — 
dod a te k  „W  B e r lin ie  z łą c z y ły  się 
d ło n ie “  — g. 14, 16, 18, 20.

O chota  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o “  
d od a te k  „T w ó rc z o ś ć  S zyszk ina “ , g 
14, 16. 18, 20.

S yrena  — „ B y ło  to  w m a ju “  — 
d od a te k  „ A lg e r  w a łc z y “  g . ' 15, 17.
19, 21.

Tęcza — „ A r in k a “  d od a te k  „S o 
w y “  g. 14 16, 18, 20.

L o tn ik  — „C h iń s k i c y r k “  — doda 
te k  „N a  p o łu d n iu  C h in “  — g. 16, 18.
20.

S O B O T A  1 G R U D N IA
P ro g ra m  i  — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o m o 
śc i 5.05, 6.00. 7.00. 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  R a- 
d ic iw a, 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 P e ś n l
0 p o k o ju , 7.20 M u z y k a . 8.00 U tw o ry  
J. S. 13 ach a, 8.20 M u z y k a  p o ra n n a , 
8.55 A u d . d la  k l.  V I I ,  9.20 A u d . d la  
k l.  V I I I ,  9.40 K o n c e r t so lis tó w , 10.15 
M u z y k a  o pe ro w a , 10.55 „U  p ro g u  
now ego  d n ia “  — fra g m . po w . 
W e isskop fa . 11.15 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 11.45 G los m a ją  k o b ie ty , 12.15 
M u z y k a , 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 N a 
sw o jską  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.20 
K o n c e r t p.d. A . T u rsk ie g o . 17.00 
N a jc ie ka w sze  a u d y c je  p rzysz łego  t y 
g odn ia , 17.15 „S p o tk a n ie  z S a lom ea“  
— ode. pow . M . J a s tru n a . 17.30 
K o m p . T y g o d n ia . 18.00 Z k r a ju  i ze 
św ia ta . 18.20 „S łu c h a c z e  p iszą“ , 18.25 
Z naszych  p ie śn i, 18.45 A ud . d la  w si.
19.00 F e s tiw a l M u z y k i P o ls k ie j,  20.ro 
..Z b ie g ie m  W is ły  i O d ry “ . 21.00 G ra 
O rk . p.d. J. C a jm e ra . 21.30 ..Szk ce

, w ę g le m " — ode. n o w e li H . S ien k  e- 
w icza , 21.45 U tw o ry  k o m p . ro s y j
s k ic h , 22.05 M u z y k a  taneczna , 22.20 
K o n c e r t p.d. J. G e rta .

Program I I  — na fa li 367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00. 13.25. W ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

6.15 W a lce  J. S traussa, 6.50 M e lo 
d ie  lu d o w e  i  m u z y k a  ro z ry w k o w a ,
8.00 J e ż y k  ro s y js k i,  8.20 P rze rw a , 
13.30 A u d . d la  k l .  I I ,  13.55 A u d . d la  
k l.  iii i i v .  14.15 M . R u d n ic k i „W e 
sele K ra k o w s k ie “  (w y k . C h ó r i O rk . 
P. R .), 14.35 A u d . d la  w y c h o w a w 
czyń  p rz e d s z k o li, 14.40 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 
16 00 W szechn ica  R ad io w a , 16 20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 M u z y k a  
7 p ły t ,  16.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 17.15 
K o n c e r t m u z y k i lu d o w e j, 17.45 Ję
z y k  ro s y js k i,  13.00 N a m u zyczn e j fa 
li.. 18.30 W szechn ica  R ad io w a . 18.50 
K o n c e r t ro z ry w k o w y , 19.30 M u z y k a
1 a k tu a ln o ś c i, 20 no P rz y  sobocie po 
ro bo c ie . 21.30 U tw o ry  fo r te p ia n o w e , 
21.50 „B a c o w ie  na w ę d ró w ce  po 
P o lsce “ , 22 20 K o n c e r t  p.d. G e rta ,
23.00 M u z y k a  taneczna .

MeU / aJ n y  P o ls k ie ) Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R obo tn icze ) 
R edagu je  K o m ite t. N ak ła d em  R S W ,.P rasa “  R edakc la  W arszaw a, Dom 

S łow a  P o lsk iego, u l M ied z ian a  11 —  ■—2B-45291

J p r z y  P u i r a m p n t
i

N o t a t n i k  c h i ń s k i  ( 5 )

W DOMU BOHATERÓW
Z samego rana L ian Ta nas 

a larm uje : mam z zaraz jechać 
do bohaterów fron iu  i pracy 

P rzydzielony im  Dom W y
poczynku mieści się obok M ia 
sta Zakazanego Byl daw n ie j 
rezydencją jak'egoá magnata 
Dużo n iew ie lk i h dziedzińców, 
„m ądre kam ienie“ trochę deko 
racy jnych  drzewek po kątach 

Czeka na nas pięcioro Trzej 
w now iu tk ich  m undurach woi 
skowvch dw oie w granatowych 
robotniczych drelichach

Zaczynamy o i  szczuplej, w y - i 
sokiej dziewczynki z warkoczy- ; 
kam i Dałbym  ¡et 14— 15 la t 

O k a 'u ie  się, że ma lat 21, na- | 
żywa się Tien G u-in , pochodzi j 
z Port A rtu ra

Cz.emu aku ra t ona została ; 
p ie rw s/a  w Chinach m aszynist- | 
ką ko le jow ą ’  Z! >żv!u się na to 
w ie ie przyczyn Rvto ich sześć 
sióstr w domu Oiciec hyl rvba- 
k iem  Nie mógł ¡podołać pracu
jąc sam a w w arunkach kan i- 
ta lis tycznvch kob ie ty w C h i
nach nie m ia ły  s z a n s  dostać pra
cy B vło  bardzo iężko

Po wyzw oleniu Tien G u-in  
udaje się zo=tać kasjerką w bu
fecie ko le iow vm  w D a lnv j Jest 
to port użytkow any wspólnie 
przez w ła d z e  chińskie i radziec
kie. W bufecie sł..chała opow ia
dań, że kob ie ty w ZSRR w y
konu ją  wszystkie prace na rów 
ni z m ężczyznairi W yrosła w 
rodzin ie gdzie brak syna i nad
m ia r córek bv ł s'atą okazją do 
narzekań — szczególnie w ra ż li
wa okazaia się na tego rodzaju 
wiadom ości

K iedy wreszcie Inżyn ierow ie 
radzieccy og łosił' że p rzy jm u ją  | 
ochotniczki do szkolenia się na 
m aszyn istk i ko le jow e — pow ie
działa sobie: cze nu nie?

Czv było tru d n o ’  Byto bar
dzo trudno  Szczególną zmorą 
b y ło  ładowanie węgla do pale
niska. Przeżywali, nie raz i nie 
dwa pewne zwątp ienie , ćzy da 
radę M ów iła  ins truk to rom  ra
dzieckim : da je-" mi spokój
Śm ie li się. Opowu-ydali o sowiec
k ich  dziewczynach ulepionych 
z tego samego ciasta k tó re  prze
cież poradziły z tą robotą.

— No i. jakoś — uśmiecha 
się T ien G u-in  — B yło  nas 
trzy . potem dziewięć, teraz jest 
piętnaście. Uczyłam się osiem 
m iesięcy i dwadzieścia dn i Je
stem pierwszą m aszynistką ko
le jow ą  w  Chinach Na razie p ro -

wadzę Io k o m o tw  ę m anewrową 
na ko le jow ym  węźle Marzenia? 
Chciałabym  prowadzić pociągi 
dalekobieżne. No, do tego trze
ba doświadczenia...

Doświadczenia nie b raku je  
je j koledze po fachu, Fa Juno- 
wi. Jeszcze chc ia łbym , w y p y 
tać Tien G u -in  o je i siostry
0 ich życie obecne o stosunek 
starego ojca do nowego fachu 
córk i Zbyt w ie lk i jest przeskok 
od kaleczonych nog i n iew o l
niczego trybu  żvcia je i ba 
bek do k ie row ania żelaznym 
smokiem. A le nadbiega nasza 
„ iig a w k a " i ja k '  jastrząb rzu
ca się na upatrzony lup, na 
T ien G u-in .

*

Fa Jun jest ,eż z Tunbeju 
(pora się nauczy’  że tak się zo
w ie dawna M an iżu ria ). Ma lat 
28 a wygląda może i starzej 
O jciec jego jest cieślą Udało 
się Fa Junow i i.rafić na ko le j
1 zostać m aszyn:stą

W roku 1948-ym w  Tunbeju 
szalała wojna domowa A rm ia  
wyzwoleńcza trzym ała w ręku 
catą północną część icraju, ale 
'u iom in tangow cy bv li jeszcze w 
M ukdenie i nad morzem Dzię
ki ogrom nej pomocy am erykań
skie j panowali oui w pow ietrzu

W łaśnie zaczęta się decydują
ca b itw a o mia :to Cin Cz.żou 
Jest to węzeł ko le jow y, przez 
k tó ry  przechodzi lin ia , łącząca 
Tpnbe i z C b in a n i pó łnocnym i 
Zdobycie Cin Czżou odcinało 
kuom intangowców w M ukdenie 
od reszty ich sił, decydowało 
faktyczn ie  o panowaniu nad ca
łym  Tunbejem.

Rzecz jasna, kuom in tangow - 
cy w y ła z ili ze s k ó r y ,  żeby u trz y 
mać Cin Czżou Rzucili ca
le swoje lo tn ictw o, aby za trzy
mać marsz a rm ii ludow o-w v- 
zwoleńczej Dzięki temu udato 
im  się przeciąć g łówną drogę, 
łączącą nacierające wojska lu 
dowe z ich zaple-zem Po k ilk u  
dniach niesłychanie zażartej 
b itw y , wojskom  Indowym  zaczę
ło brakow ać am unic ji. Los 
b itw y  zawisł na w łosku.

W Charb in ie  dokładano nie 
lada w ysiłków , by sytuację u- 
ratow ać P rzyna jm n ie j jeden 
pociąg m usia ł s:ę przerwać do 
walczących oddziałów, by je za
s ilić  nabojam i. W tedy Fa Jun 
dostał zadanie: w  ciągu 90 go

dzin przeprowadzić pociąg o k ó l
nym i trasami w oobliże fron tu

Przed wyjazcem  sekretarz 
organizacji p a rty jn e j przyszedł 
do brygady Fa Jona na rozmo
wę. Opowiedzia ł ca<ej szesnast
ce o sy tuacji na froncie Zada
nie: nie ty lk o  dowieźć w porę. 
ale i dowieźć bez strat.

Pojechali Ta cześć Tunbeju 
nie jest górzysta Pociągu nie 
schowasz w jak im ś wąwozie 
Zresztą jest d ług i — Tł7 wago
nów.

Na trzeci i czw arty  dzień w je 
chali' w zagrożona strefę Samo
loty krąży ły  po niebie,, wyszu
ku jąc pociągi Postanow ili w o 
bec tego jechać ty lk o  w nocv 
Przed św item  rozłączali wagonv 
na drobne grupk i iub na poje- 
d.yncze wozy. m askowali każdv 
wagon gałęziami, czy traw a 
Czekali

O statn iego'dnia w idz ie li przed 
sobą pożary, s iy-ze li d ług ie se
rie  w ybuchów  Później się do
w iedzie li. że dwa pociągi z am u
nicją, k tó re  szły przed n im i 
nieskutecznie zamaskowane, czy 
jadące w dzień -  zostaiy zbom
bardowane i spamne.

Oni do jechali szczęśliwie — 
w ciągu 82 godzin W ojsko do
stało amunicję, szturm  Cin 
Czżou wzmógł się kuom in tan- 
gowcy wreszcie skap itu low a li 
Losy M ukdenu i całego Tun
beju zostały przypieczętowane

To nie przypadek szczęśliwy 
spraw ił, że ostatniego dnia tej 
podróży 15 razy nad la tyw a ły  
samoloty i ni razu pociągu Fa 
Juna nie dostrzegły Fo prostu 
o o tra fił on bardzo starannie Do
ciąg zamaskować Świadczą o 
tym  dalsze jego losy.

Bo w dwa lata później Fa Jun 
znalazł się ńa Korei. W jesieni 
i zim ie 1950 roku Am erykan ie  
panowali tam w pow ietrzu nie
podzieln ie Tym  razem i jazda 
ty lk o  w nocy nie pomagała, bo 
Am erykan ie  rozwieszali „ la ta r 
nie“ .

W tych w arunkach Fa Jun 
przez osiem miesięcy woził a- 
m un ic ję  i żywność na samą l i 
nię fro n tu  Gdv zapalały,, się 
„ la ta rn ie “  — zatrzym yw a ł po
ciąg Łam ał sobie głowę — co 
w ym yślić , by znaleźć na jpew 
niejszy sposób na dostarczenie 
ładunku.

— Coś niecoś w ym yś liłem  — 
uśmiecha się Fa Jun. — Prze
kazyw ałem  swoje doświadczenie

tbwarz.yszom z innych pocią
gów B y ł tak i miesiąc, że 97 ra 
zy odbytem drogi między Jalu 
i frontem  I ani razu A m eryka
nie mego pociągu nie tra f ili .

*

— Na K ore i myśmy też b y li! 
— zaczyna pierwszy z w o jsko
wych

Nazywa się Kun C un-tien  Ma 
!at 24, grubawy, wygląda na 
rozpieszczonego hlopca

A le rzeczywistość )esi całkiem  
odmienna Pochodzi z Tunbeju 
z p ro w in c ji G iv in  (albo Czilin ) 
O iciec jego b y ł żołnierzem W 
1945 roku do T .n h e iu  zaczęła 
nadciągać arm ia ludow o-w yz- 
woleńcza Gdy słuchy o n ie j 
do tarty  do jego oko licy, pow
stała tam m il ic ;a ludowa, dla 
obrony przed m U iscow ym i ban
dytam i („cnunchnzam i“ )

Kuo C un-tien  n iew iele w ie
dząc o po litycznym  program ie 
a rm ii ludowo -  wyzwoleńczej, 
w stąp ił do m ilic.j. ludow ej, w a l
czył w lasach, brat udzia ł w po
ścigu za bandytam i, gdy do je 
go w ioski nadeszła karna eks-. 
pedycja kuom intangowska:

K iedy wróci), nie zastał ani 
chaty, ani rodziców — kuom in - 
tangowcy rozstrzela li icb za sy
na

To była pierwsza lekcja  po
lityczno - wychowawcza Kuo 
Cun-tiena Straszna cenę za
płaci) by się dowiedzieć, która 
z s ił walczących w Chinach jest 
k rw aw ym , bezli‘ osnyrn sojusz
n ik iem  bandytów

— Poszedłem do a rm ii w y 
zwoleńczej Chciałem pomścić 
rodziców Dopiero w a rm ii zro
zumiałem. że walczę także o 
szczęście całego naszego k ra ju

— Dlaczego poszedłem do Ko
rei? K iedy Chir.v po 30 latach 
w a lk i zwyciężyły i wypędziły 
własnych feudałów * obcych im 
peria lis tów  — granicom  naszym 
zagroziła A m eryka Chciałem 
się temu przeciwsiaw ić.

— Byłem  w tym  czasie nad 
granicą koreańską W idziałem  
ja k  A m erykan ie  bom bardują 
każde miasto, każdą wieś, każ
dą fanzę, Koreańczycy u k ryw a ją  
sie teraz w  jaskiniach. To tak. 
ja k  pożar u sąsiada Jak można 
na to patrzeć z założonymi rę
kami?

— Poszedłem Dowodziłem  
p lu tonem : 30 ludzi, w  tym  ośmiu

/ naszego Z w ią  ku M łodzieży 
Pamiętacie, byia to druga — 
po le tn ie j — ofe.isywa 1950 ro
ku Późna jesień w górach 
śnieg, w dolinach straszne bioto

Rozbestwieni swoją przewagą 
A m erykan ie  po rw a li się na Ja
lu W k ilk u  kolum nach N a j
większa szta g łównym  szlakiem 
od Seulu na Phenjan — An- 
tuńg Gdy uderzy li nasi och o t
nicy. dostałem rozkaz Ze swoim 
olutonem  w yjść na ty ły  A m e
rykanom  którzy w łaśnie zaczęli 
oospieszny odw ró t

Było ich na tym  szlaku ponad 
100 tysięcy, pó łto i a tysiąca sa
mochodów ze sto pięćdziesiąt 
czołgów i tak daie j Góram i i 
bezdrożami wyszedłem z p luto 
nem na te drogę koło Phenjan 
w okolicy góry San So-L i. któs 
re j szczyt obsadziłem

— Gdy A m erykan ie  się zja
w ili — otw orzy łem  ogień Za
częli mnie atakować, nie mogąc 
przecisnąć się prze/ drogę Przez 
trzy doby trzym ałem  górę. od
parliśm y k ilka  Zaciekłych ata
ków. dwustu pięćdziesięciu w ro 
gów położyliśm y trupem.

— A takow ano r.as z południa, 
z północy, ze wszystkich stron 
P odpa liliśm y kolum nę samo
chodów, droga została zakorko
wana i n ieprzy jac ie l nie mógł 
się ruszyć „n i w te ni wewte" 
Możecie sobie wyobrazić, jak 
A m erykan ie  szaleli Bom bardo
wano nas z powietrza, ostrze li
wano z dział Aleśmy dobrze się 
u k ry l i i nie ponieśliśmy żad
nych s tra t Po trrech dniach na
deszły nasze wojska Otoczono 
i zniszczono 40 tysięcy wrogów, 
k tó rzy  nie zdążyli na piechotkę 
prześliznąć sie koło San So-L i

— No. po te j h is to rii nasz p lu 
ton dostał nazwę plutonu bo 
haterów  im ienia. — uryw a, z 
pewnym zażenowaniem m ów i' 
— mego im ienia

Ma medal, na b ia ło -czerw o
nej wstążeczce, szaro-bia ły k rą 
żek z sylw etką żołnierza w ob
ronnej postawie Odznaczył go 
rząd koreański Teraz dowodzi 
kom panią O tak pisano o nim 
A r ty k u ły  Nawet broszurę. 'Czy 
jest w p a rtii Oczywiście

— On by ł Dod Phenjanem — 
m ów i drug i — na zachodnim 
froncie, a ja na wschodnim , w 
górach...

*

Ten jest starszy, ma siatecz
kę zmarszczek koło oczu, tw arz 
podłużną, uśmiech trochę smu
tny, trochę w yrozum ia ły , czło
w ieka, k tó ry  przeszedł n ie jed
no. Nazywa się Czżon W yn- 
dzian i ma la t 28.

Pochodzi spod Szanghaju. O j
ciec by ł robotn ik iem  w cemen
towni. W roku 39 zmarł. Matka 
pracowała w m a ją tku  u obszar
nika, wygłodzona i wymęczo
na, zmarła w tym  samym ro
ku Zostało ich trzech braci i 
siostra Tę zapędzono do fa b ry 
k i w łókienn icze j Ich — gdzież
by? — zabrano do kuom in tan- 
gowskiego wojska.

Jak tam było? Ba! Próbował 
parę razy uciec, łapano go. 
skazywano na chłostę. K a rm io 
no? O ficerów  doskonale, żoł
nierzy gorzej, a!e nieźle. Ty lko , 
że to wszystko z.abierano u lu d 
ności Każda garstka ryżu sta
wała ci kością w gardle, jakoś 
wiedział, że jesz kosztem gło !u 
dzieci w ie jsk ich , co się na cie
bie gapią

No i — choćbyś pracował jak 
na jlep ie j, wiadomo, że zawsze 
zostaniesz szeregowcem, boś 
ubogi.

— W roku 44 Wan D zin-w e j 
m ia i nas posłać na fro n t . 
Przeciw ósmej arm ii.

Nie poszliśmy. Z całym  od
działem przeszliśmy do m ilic ji 
ludowej. Zostałem dowódcą od
działu K iedy zaczęła się woina 
domowa, wziąłem  w n ie j udzia ł 
Najw iększa bitw a, k tórą prze
żyłem była pod Huaj-H o.

To była ostatnia w ie lka  b i
twa przed dojściem a rm ii lu - 
dowo-wyzwoleńczej do rzeki 
Jangt.se. Kuom intangowcy zo
sta li rozbici, uc iek li o paręset 
k ilom e trów  na południe. Czżon 
W yn-dzian dostai za tę b itw ę 
order Dowodzi) już batalionem.

— K iedy A m erykan ie  napadli 
na Koreę, samiśmy zorganizo
w a li oddziai ochotniczy z pro
w in c ji K iangsu i Doszliśmy

— W listopadzie zeszłego ro 
ku sytuacja była, sami wiecie 
jaka. Am erykan ie  szli w dwóch 
kolum nach Wzdłuż zachod
niego wybrzeża, no, to tow a
rzysz już  opowiedział.

— Wschodnia kolum na z ło 
żona była z 1, 3 i 5 d y w iz ji a- 
m erykańskich Patro le docho
dziły  już do górnego biegu Ja
lu, a s iły  główne byty o 50 k i
lom etrów  od te j granicznej rze
ki. Gdybyśm y się o dzień spóź
n ili — nie m oglibyśm y się już 
przedostać.

— No, zdążyliśmy. A m ery 
kanie w pad li na nas i po k ro t- 
lt im  zderzeniu rozpoczęli od
wrót. W łaśnie w . czasie tego 
ich odw rotu doszło do w ie lk ie j 
b itw y  nad jeziorem  Czan Cin 
Chu.

—- B y ło  to w  górach. M rozy 
ponad 30 stopni. Dostałem roz- 
kaz_ ze swoim batalionem  ude
rzyć na sztab d y w iz ji am ery
kańskie j. K tó re jś  nocy kazano

m i zrobić skok 15-kilom etrow y 
przez teren wysokogórski, za
w alony śniegiem, dostać się do 
tego sztabu, przeciąć drogę i 
nie pozwolić Am erykanom  na 
ucieczkę.

— Szliśmy całą noc, bez żad
nej łączności ze swoim i. B y
łem z czołową kompanią. Póż 
ny św it listopadowy zastał nas 
wśród skal, zasypanych śnie
giem, w k tó rym  brnęliśm y cza
sem po pas. Nie mogłem zorien
tować się, gdzie jesteśmy: te
ren bezludny.

— Na szczęście szpica doszła 
do ja k ie jś  drogi. W tej g ó rs k v j 
pustyni jasne, że to była ta je 
dyna droga, o k tó rą  nam cho
dziło.

Dw ie moje dalsze kompanie 
jeszcze nie nadeszły, ty lk o  ta 
piąta... Kazałem je j zająć w zgó
rze o dwieście m etrów  dalej. 
W tejże c h w ili w y laz ły  dwa 
czołgi i cztery c iężarówki z żoł
nierzam i. Nie spodziewali się 
nas tu ta j, nie dostrzegli. Ł u p 
nęliśm y w  nich salwą grana
tów  ręcznych. W szystko poszło 
do diabla. K ilkudzies ięc iu  z g i
nęło, ze dwudziestu wzięliśm y 
do n iew oli, ty lu ż  uciekło.

— No, m ów ię do swoich, w y 
puściliście tam tych, teraz się 
trzym a jc ie ! B lisko  te j naszej 
góry by i ich sztab i lo tn i
sko. Ci, co uc iek li, zaraz pod
nieśli alarm. W godzinę może 
zjaw ia  się ty ra lie ra  z paruset 
ludzi, a trzydziestka samolotów 
zaczyna nas okładać bombami.

— Siedzimy, trzym am y się. 
ta jedna, piąta kompania. D w u
nastu ludzi dołem tuż przv 
drodze. Tych atakowano n a j
zacieklej. Patrzym y, raz po raz 
trzy grupy, po trzydziestu lu 
dzi Nasi nic, czeKają A m e ry 
kanie dobiegają na dwadzieścia 
m etrów  — a wtedv nasi grana
tam i.

— Tego pierwszego dnia od 
ósmej rano do czw arte j po. po
łudn iu  atakowano nas dw a
dzieścia trzy  razy. U trzym a liś 
my górę, A m erykan ie  strac ili 
rronad czterystu ludzi w zabi
tych. rannych i jeńcach. S pa li
liśm y cztery czołgi, z tuzin  c ię 
żarówek. M ie liśm y też s tra ty : 
sześciu zabitych, piętnastu ra n 
nych.

— Przyszedł zmierzch, tam ci 
bali sie atakować w nocy N a
deszły dw ie inne nasze kom 
panie, obsadziły drogę. Od ra 
na znów się zaczęły w a łk i, ale 
teraz A m erykan ie  a takow ali 
rzadziej dwa — trzy  razy dzien
nie. Za to przez cały czas o- 
s trze liw a ii nas z dzia ł i bom 
bardow ali z powietrza.

— Przez trzy  dn i nic żeśmy 
nie .jedli, przez tydzień trz y -

wreszcie nasze giówne siły, dwa 
pu łk i am erykańskie zostały 
zniszczone. Sztab d y w iz ji u - 
ciekł na samolotach...

Patrzę na Czżon W yn-dzian
i nagle przypom inam  sobie, że 
czytałem przed rokiem  opis '.ej 
b itw y  w reakcy jne j prasie. 
F rancuski korespondent nie 
sżczędzii ko lorów , opisując u - 
cieczkę samolotarrp ponad gó
ram i w zimowe i chm urne no 
ce. A gdy dochodził do ochot
n ików  chińskich — fantazja je 
go zryw a ła wodze, spod pióra 
wypadały mu dziesią tki i se 'k i 
tysięcy Chińczyków w ynurza ją 
cych się spoza każdej góry, 
spod każdego kam ienia.

A rzeczywistość jest odm ien
na. Czżon W yn-dzian i setka 
jego żołnierzy z p ią te j kom pa
nii. Jedno, jedyne wzgórze. I 
tych k ilk a  słów kom unistów  z 
te j kom pan ii: jeżeli nie u trzy 
mamy tego wzgórza, nie obro
n im y ojczyzny.

Tylko , że żaden z dz ienn ika
rzy burżuazyjnych s iły  tak ich  
słów nie po tra fi odmierzyć. I 
widząc ja k  najlepsza am ery
kańska piechota, najlepsze czoł
gi, samoloty, działa, nie mogą 
podołać garstce w yg łodnia łych 
żołnierzy, cóż innego ma w y 
m yślić, jak nie legendy o m ro 
w iu  ludzkim , k tó re  zalało całą 
północną Koreę.

Bo dyw iz ja  amerykańska, 
którą  w potrzask złapał Czżon 
Wyn - dzian, zgodnie przez 
A m erykanów  była uważana z.a 
najlepszą. Byłą to dyw iz ja  pie
choty m orskie j. F rancuski ko 
respondent podaje, że nazy
wano ją  dyw iz ją  „m arsouins“ . 
Patrzę w  s łow n ik : m arsouin — 
znaczy po francusku: „gw in ia  
morska, de lfin  zwyczajny, w  
przenośni: m arynarz, m a jtek, 
brudas“ .

Po laniu , k tóre ochotnicy ch iń 
scy spuścili tym  m ajtkom , b ru 
dasom. de lfinom  zwyczajnym  i 
nadzwyczajnym  byłoby ' rzeczą 
słuszną nazwę je j zm odyfiko
wać. Sztabowcy, k tó rzy  ucie
ka li samolotam i, rzucając swo
ich żołn ierzy na pastwę losu, 
m ogliby się nazywać np. „ś w i
n iam i po w ie trznym i“ .

— Nasza piąta kom pania — 
m ów i Czżon W yn-dzian — po 
b itw ie  została nagrodzona: każ
dy z żołnierzy o trzym ał order. 
W lecie tego roku byłem  na fe
s tiw a lu  w Berlin ie . Owszem, 
przejeżdżałem przez Warsza
wę. Niestety, sta liśm y tam ty l
ko dwadzieścia m in u t Zdąży
łem zobaczyć, że dużo się bu 
duje. A le  też ru in ! C i N i e m 
c y  h i t l e r o w c y ,  m u s i e -  
1 i b y ć  n i e  l e p s i  o d

m aliśm y tę drogę. Nadeszły ' A m e r y k a n ó w !


